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W y p r a w a 
Dwa statki niemieckie, znajdujące się w drodze 

do Afryki, wiozą broń i amunicję. 

Hitlerowcy chcą uzbroić plemiona tubylcze przeciw Francji i Hiszpanji 
Paryż, 4 kwietnia. 

(PAT) Publicysta Marcenay zamiesz 
cza w „Le Journal" artykuł w 6prawie 
utrustu stalowego" w Rio del Oro i 

„PIERWSZEJ WYPRAWY KOLO-
NJALNEJ HITLERA". 

Publicysta zaznacza, ze współpraca fran 
cusko-hiszpańska, tak szczęśliwie nawią 
zana na północy w Ryffie, nie została 
dotychczas rozciągnięta na południe. 
Ostatnio enuncjacje premjera Lerroux 
pozwalają wnioskować, iż rząd hiszpań­
ski będzie w tej sprawie tego samego 
zdania co i Francja. Dwa statki niemiec 
kie „Optimist" i „Jupiter" eą w drodze 
do Rio del Oro. Oficjalnie jadą one na 
poszukiwanie złota i należą do przed­
siębiorstw w Rotterdamie, Hamburgu i 
Zurychu. W rzeczywistości jednak 

ZOSTAŁY ONE WYSŁANE I WY­
EKWIPOWANE PRZEZ THYSSENA, 

przewodniczącego rady nadzorczej tru­
stu stalowego w Zagłębiu Ruhry i preze 
sa najwyższej rady gospodarczej Rze­
szy. 

..OPTIMIST 

W Y C H SOCJALISTÓW I ZNACZNY 
ŁADUNEK KARABINÓW, MITRALJEZ 

I T. P. 
Broń ta jest przeznaczona, jak zapewnia 
Marcenay, do uzbrojenia przeciwników 
Francji, a niemieccy konkwistadorzy, ja 
dący tym statkiem, mają się zająć ich 
wyćwiczeniem i zorganizowaniem. 

Paryż, 4 kwietnia. 
(PAT) Poruszona przez „Paris Soir" 

sprawa kontrabandy broni na statkach 
„Optimist" i „Jupiter" do lin i w Afryce 
północno-zachodniej jest przedmiotem 
ogólnego zainteresowania. Prawie 
wszystkie pisma zamieszczają depesze 
informacyjne, przytaczając wiadomości 
ze źródej francuskch i angielskich. 

Sprawa ta odbiła się również głoś-
nem echem w prasie hiszpańskiej. 

„Le Jour" w depeszy z Madrytu 
twierdzi na podstawie wiadomości, uzy­
skanych z kół półoficjalnych, że rząd 
hiszpański zdecydował się interwenio­
wać W swych kolOnjach Ifni i Rio del 

IOrO i dlatego na radzie ministrów przy 
znano kredyty na lotnictwo w Afryce. 

Według dziennika „La Voz", baza 
lotnicza zostanie utworzona w Hni, skąd 
podjęta będzie akcja dyplomatyczna u 
plemion tubylczych. Jak wiadomo, hisz 
panie, właściwie nigdy nie weszli w po­
siadanie terytorjum, przyznanego im na 
mocy traktatu z r. 1860. 

Obecnie, zdaniem „La Voz", rząd 
hiszpański uważa za stosowne zająć 
przynajmniej częściowo terytorjum Ifni. 

Jak zapewnia dziennik, na zebraniu 
wyższej rady obrony państwa postano­
wiono wypłać do Ifni dwa samoloty o 
raz siły lądowe i morskie, potrzebne 
dla obrony małej bazy lotniczej. 

Dziennik dodaje, że ta decyzja zo­
stanie dobrze przyjęta przez rząd fran­
cuski, który słusznie zaniepokojony jest 
pomocą, jaką buntownicze oddziały o. 
trzymują na tem terytorjum. 

„Journal" zapewnia, że Quai d'Orsay 
i ministerstwo wojny przeprowadzają od 
powiędnie dochodzenia co do kont raban 
dy broni do Afryki północno-zachod­
niej. 

Prześladowanie polaków w Czechach 
t rwa w dalszym ciągu. — 7 robotników polskich 

pozbawiono pracy, a Jednego wysiedlono 
Cieszvn. 4 k Cieszyn, 4 kwietnia 

t 
Do granicy polskiej w Cieszynie od­

stawiły władze czeskie na wozie oby­
watela polskiego Moskałę ze wsi Bren-
nej. 

Moskała w ciągu 20 lat pracował |a-
* ° robotnik w hutach żelaznych w WJt-
kowicach i obecnie został z powodu 
"'ezdolności do pracy, zwolniony i od­
stawiony do granicy polskie], skąd na 
swym wozie udał sie do rodzinnej wsi 
Brenna na Śląsku. Wysiedlenie starego 
robotnika polskiego wywołało wśród 
ludności cieszyńskiej oburzenie. 

Morawska Ostrawa, 4 kwietnia 
Na szybie Anzelm w Pietrzykowi-

cach koło Ostrawy zwolniono z pracy 
7-miu górników polaków. Zwolnionym 
oświadczono, że stracili prace z tego 
powodu, iż są obywatelami polskimi. 

o* 
' * ' Cieszyn, 4 kwietnia. 

Liczba osób wysiedlonych z Cze­
chosłowacji do Polski, które przeszły 

przez punkt graniczny Cieszyn, przed­
stawia się następująco: w roku 1924 
wysiedlono 235 osób, w roku 1925 -
196, w roku 1926—223. w roku 1927-
222, w roku 1928 — 188. w roku 1929 
— 216, w roku 1930 — 247. w roku 
1931 — 323, w roku 1932 — 446, w ro 
ku 1933 — 631, w roku 1934 — od dn. 
1 stycznia do 26 marca wysejdlono 118 
osób. Razem 3,045 osób. 

HEMOROIDY" 
HEMOMM -w™* 

Z Strajk powszechny 
wybuchł w Saragossie. 

Paryż, 4 kwietnia 
Z Saragossy donoszą, że wybuchł 

t a»n strajk powszechny, który oblał 
Wszystkie zakłady przemysłowe 1 han­
dlowe oraz użyteczności publicznej. 
Tramwaje zostały uruchomione przez 
°ddziały wojskowe, dotychczas nie sy­
gnalizowano żadnych Incydentów. 

Wykłady na uniwersy­
tecie warszawskim 

bQdą wznowione w poniedziałek 
Warszawa, 4 kwietnia. (PAT). 

Na mocy uchwały senatu uniwersy­
tetu warszawskiego wykłady na uni­
wersytecie będą wznowione w ponle-
d z | a ł e k . dn. 9 b. m. 

Trzęsienie ziemi w Polsce. 
W wofewódilwie larnopolshiem od­

czuto KilKa lekkich wstrząsów. 

W kliku miejscowościch na terenie 
odczuć lekkie trzęsienie ziemi w dniu 
ścle Tarnopolu trzęsienie powtórzyło 
czasu, nie wywołało jednak żadnych 
trzęsienie ziemi nawiedziło Rumunję 1 

L W Ó W . 4 kwietnia 
województwa tarnopolskiego dało się 
29 marca około godziny 21-e]. W mię­
sie kilkakrotnie w krótkich odstępach 
szkód. Jak wiadomo w tym dniu silne 
południową Ukrainę. 

Katastrofalny spadek pokrycia marki. 
Sprawozdanie Banku Rzeszy. 

Berlin, 4 kwietnia. 
Sprawozdanie Banku Rzeszy z dnia 

29 marca 1943 roku wykazuje zwięk­
szenie depozytów o 533,8 milion, do 
4,059,6 miljn. mk. oraz wzrost obiegu o 
393,3 miljn. mk. stan papierów wartoś­
ciowych, służących do pokrycia wzrósł 
o 2,1 miljn. mk. do 349,8 miljn. mk. 

Zapas środków pokrycia skurczył 
się o 17 miljn. do 245,2 milin. mk., przy-
czem zapas dewiz zmniejszył się o 9.2 
miljn. mk. do 8,1 miljn. mk., a zapas zło 
ta o 7,8 miljn. do 237,1 milin. mk. Sto­
sunek pokrycia na ultimo marca wyno­
si 6.7 procent, wobec 8 proc. w dn. 23 
marca. 

Ambasadorem sowieckim w Warszawie 
mianowana został n. J. Dawrianu 

darem ZSRR w Warszawie p. Jakóba 
Dawtiana, ostatnio posła ZSRR w Ate­
nach, uprzednio zaś posła w Teheranie 
oraz długoletniego pierwszego radcę 
pr-'"::uly sowieckiej w Paryżu. 

Moskwa, 4 kwietnia. 
(PAT) Ukazał się dekret podpisany 

przez prezesa GKW Kahnina, odwołu­
jący posła ZSRR w Warszawie p. An­
ionowa Owisiejerikę i mianujący ambasfi 

• (Cz. O.). W Polsce prasa t. zw. pro-
rządowa bierze wyraźnie górę nad opo­
zycyjną. 

Wedle wszelkich kanonów dotych­
czasowych „sz ła" , jak się zdawało, 
prasa opozycyjna. Po pierwsze dlatego, 
że przeciętny obywatel jest zawsze nie­
zadowolony i zdaje mu się, że on zro­
biłby wszystko lepiej — k r y t y k a jest 
zawsze łatwiejsza, niż praca pozy tyw­
na. Po drugie — dlatego, że ludzie lubią 
przekorę-

Tymczasem trzeba wyraźnie skon­
statować, że prasa, idąca z reżymem 
dystansuje prasę antyreżymową wie­
lokrotnie. Kiedy budowano pierwsze 
zręby „Gazety Polskiej", z łośl iwi zapy­
t ywa l i , kto będzie- czytał ten „of ic ja lny 
organ". Okazało się, że „Gazetę Polską* 
czyta coraz więcej osób. W kołach 
dziennikarskich podkpiwano sobie ze 
Stpiczyńskiego, k tó ry podjął się trudnej 
próby podniesienia zbankrutowanego 
„ K u r j e r a P o r a n n e g o". I pod­
niósł nietylko „Kur jer" , ale i nakład, i 
to bardzo poważnie. W „opozycyjnym* 
Poznaniu prorządowy „ D z i e n n i k 
P o z n a ń s k i " rozwi ja się na koszt 
endeckiego „Kur jera Poznańskiego". 

Podczas gdy tak się dzieje w Polsce, 
prasie w Niemczech, doniedawna jesz­
cze bardzo licznej i bogatej, zaczyna 
się źle powodzić. Od 1 kwietn ia prze­
stało wychodzić wiele dzienników o 
wielk iej za pamięci naszej poczytności. 
Czyteln ictwo niemieckie spada kolo­
salnie, z dnia na dzień. 

Kiedy zamykano „ V o s s i s c h e 
Z e i t u n g " , bodaj że najpoważniej­
szy organ w Rzeszy, prasa hi t lerowska 
tr iumfowała, iż „nowe Niemcy" mają 
tak nieprzemożoną odrazę do tego 
„wstrętnego tytułu" czasopisma, że nie 
chcą go nawet czytać po shi t leryzowa-
niu całej redakcji... Rozumiemy. Ale w 
tak im razie, dlaczego „nowe Niemcy" 
nie chcą czytać również słynnego dzlen 
nlka Goebbelsa p. t. „Angrlff", dlaczego 
i to pismo przestało samodzielnie wy­
chodzić?... Nieprzemożony wstręt?.. . 

Niemcy zawsze lubili czytać. Naj­
mniejsze miasteczko miało swoją dosko 
nałą prasę lokalną. Rzecz jasna, że 
podczas przewrotów 1 rewolucji po-
czytność prasy zwiększa się kolosalnie 
a po rewolucji udanej, prasa należąca 
do reżymu, ma swój okres rozkwitu. 
To stwierdzić mogą włos i i rosjanie. A 
niemcy odwrotnie — powiedzą, że po 
zwycięskiej rewolucj i prasa reżymu 
upada... 

Coś tu jest nie w porządku. A może 
rewolucja wcale nie zwyc ięży ła? Zwy­
ciężyła bezwarunkowo i niemiecki To-
talstaat bucha dziś ogniem' świeżego 
entuzjazmu zwycięskiego. Cieszą się 
wszyscy, ale widocznie bez tych, któ­
rzy kupowal i dawniej gazety. Ludzie 
krzyczą „Hei l . . . " , ale tylko darmo. Na­
tomiast nie chcą wydać 10 fenlgów, aby 
to samo „Heli..." przeczytać Jeszcze j a z 
w gazecie. 

To s a m n a s a m z g a z e t ą , 
ta „po l i tyka w dwoje oczu" jest bardzo 

(Dalszy ciąg na str. 2-eft 
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rzecz najważniejsza, decydująca często 
w sensie h is torycznym. 

W Polsce „sam na sam z gazeta' 
wypada pozytywnie. 

Czyte ln ik , nieznany nikomu, szary 
a więc uchylający się z pod wszelkiej 
kontroli 1 przymusu, sam i z własnej 
nieprzymuszonej in ic ja tywy ucieka od 
wiecowej hałaśl iwości, demagogii opo 
zycy jnej do jasnej, rzeczowej i uczci­
we j spółpracy, choćby myś lowej z t y ­
mi ludźmi, k tó rzy nie rzucają s łów na 
wia t r , ale pracują ciężko i stale-

W Niemczech jak widać cz łowiek 
nie tęskni do pozostania z gazetą sam 
ha sam, do tej radosne] i spokojne! po­
lityki w dwoje oczu... 

Widocznie ci, co chcą czytać w o 
góle, nie chcą czytać „heliów" w szcze 
góle. 

A ci, co się rzeczywiście entuzjaz 
mują — czytać wogóle nie chcą. 

Oba ob jawy są niepokojące, a kto' 
wie, czy bardziej jeszcze niepokojący: 
(oczywiście dla reżymu narodowo-so-
cjalistycznego w Niemczech) nie jest 
ten objaw, że ludzie z pod jego sztan­
darów bardzie] lubią maszerować, niż 
czytać... 

Z takimi ludźmi można dobrze za 
cząć. ale źle skończyć... 

BOJÓWKI PARTYJNE WE FRANCJI 
(Dokończenie), 

ciekawa — tu niema żadnego, najmniej 
szego przymusu, tu można pozwolić 
sobie na najwyższa szczerość. Jak wL 

! e e m S a " ś m i e r c i Ptintea ntemmmnion® 

Lewica i prawica oskarżają się wzajemnie.—Rząd przeprowadza 
wielk ie oszczędności. 

Paryż, 4 kwietnia 
Sprawa tajnych zbrojeń poruszana 

jest coraz to częściej przez różne pisma 
Prasa prawicowa oskarża o zbrojenie 
się organizacje lewicowe. Dzienniki le­
w icowi zarzucają to samo organizacjom 
prawicowym. 

Komunistyczna „Humanite" mówi o 
1500 rewolwerach sprowadzonych « 
Hiszpanii do dwuch wielkich magazy­
nów broni. 

„Le Jour" pisze o 14.000 karabinów 

pochodzących z Beigjl- „Notre Temps" 
domaga się wyjaśnienia tej sprawy 
przez ministerstwo spraw wewnęt rz ­
nych i ministerstwo sprawiedl iwości, co 
po łoży łoby kres zdenerwowaniu opinji 
publicznej. 

Paryż, 4 kwietn ia 
„Echo de Parjs" ogłasza rozmowę z 

ministrem Gcrmain Mar t in , k t ó r y poda­
je bliższe szczegóły, dotyczące dekre­
tów oszczędnościowych. 

Dekrety ukażą się 5 bm. w „Journal 1 

Delegaea kombatantów francuskich 
na audfencff u Plussolinfiego 

podniósł, że o ile pożądana jest współ­
praca wszystk ich narodów, to tembar-
dziej winna być pożądana współpraca 
tych , k tórzy mają wspólne cele mo­
ralne. 

Rzym, 4 kwietn ia . 
Mussolini przyjął dziś delegację w y ­

cieczki by ł ych kombatantów francus­
kich, która bawi obecnie w Rzymie. W 
przemówieniu swem, wygłoszonem do 
b. kombatantów francuskich Mussolini 

1500 aktorów austriackich 
stfroici R » r c B C ^ 

Wiedeń, 4 kwietn ia 
Dziennik „Te legraph" donosi, że kar­

tel aktorów Rzeszy niemieckiej skorzy­
stał z rozwiązania przez władze au-
strjackie stowarzyszenia ak torów au­
str iackich i uznał umowę swą, zawartą 
z tern stowarzyszeniem za wygasłą. 
Skutk i tego k roku mogą być poważne, 

wy N i e m c i e c h . 
gdyż z końcem bieżącego sezonu bę­
dzie musiało opuścić tery tor ium Niemiec 
1500 ar tys tów austriackich, zatrudnio­
nych na scenach niemcieckich. Zreorga 
nizowane stowarzyszenie ak torów au­
str iackich postanowiło wdrożyć roko-

\ wania z karfplem aktorów Rzeszy Nie-
' mieckiej. 

Off ic ie l" i będą obejmować prawie 100 
stron druku. Dekretów będzie 1S. Ogól­
na suma projektowanych oszczędności 
wyniesie 2.560 mlljonów franków. Do 
sumy tej należy jeszcze dodać 200 mil' 
jonów fr. oszczędności, które maja być 
osiągnięte na kolejach, 

Paryż, 4 kwietnia 
Od chwi l i aresztowania domniema­

nych zabójców radcy Prince'a, władze 
śledcze otrzymują setki l istów i zeznań, 
mających udowodnić al ibi Carbone (Ven 
ture), Spir i to i barona Lussatsa. Ze 
szczególną zażartością broni niewinnoś­
ci oskarżonych mer. Marsylii, deputowa 
ny Sablani, który zapowiada ogłoszenie 
nowego afisza, atakującego metody po­
licyjne w całej tej sprawie. Pomimo to 
władze śledcze kontynuują dochodzenie. 
Dzisiaj popołudniu przewieziono z Pa­
ryża do Dijon 2-ch oskarżonych Ventu-
re i Lussatsa- Będą oni osadzeni w wię­
zieniu, w którem przebywa już trzeci 
oskarżony Spir i to. Na powitanie Ventu-
re i Lussatsa p r z y b y w a do Di jon dele­
gacja ki lkunastu ich przyjaciół z Mar ­
syl i i z zamiarem urządzenia manife­
stacji. Przedsięwzięto k rok i , celem nie­
dopuszczenia do tych oznak sympat j i . 
Przeciągające się śledztwo wywo łu j e w 
dalszym ciągu kry tyczne głosy prasy, 
która podkreśla', że w 43 dniu od zabój­
stwa Prince'a tajemnica morderstwa nie 
została wyjaśniona. Dzienniki uważają, 
że alibi trzech oskarżonych zdają się nie 
ulegać wątpliwości. Obietnice policji co 
do wykrycia winnych zawiodły. 

WIELKA MOWA LITWINOWA 
z okazji przedłużenia paktów o nieagresji z państwami bałtyekiemi. 

Czy uda się odwrócić od ludzkości nadciągającą katastrofę wojny? 
Moskwa, 4 kwie tn ia . 

Agencja sowiecka T A S ogłasza na­
stępujący urzędowy komunikat : 

Dziś w komisarjacie spraw zagrani­
cznych odbyło się podpisanie p ro toku-
ł ów o przedłużeniu do końca 1945 roku 
paktów nieagresji i konwency j koncy l -
jacy jnych między Związk iem Sowiec­
k im a Estonją, między Związk iem So-. 
w ieck im a Ł o t w ą oraz między Zw. So­
w ieck im a L i t w ą . 

Moskwa , 4 kwietn ia. 
Po podpisaniu p ro toku łów komisarz 

L i t w i n o w wyg łos i ł dłuższe p r zem iw ie -
nie, w którem porównał na wstępie 
przedłużenie paktów do „przedtermi­
nowego wykupywania weksli, co świad 
czy zarówno o dobrej woli jak i świet­
ne] sytuac]] wystawców". Mówca za­
znaczył, że „n iebywa ła w histor i i d y ­
plomacji szybkość realizacji propozycj i 
sowieckiej świadczy o wielklem umiło­
waniu pokoju ze strony kontrahentów 
a także wskazuje na kolosalny wzrost 
zaufania I wzajemnego zrozumienia 
między naszem! państwami". Odpowie­
dzi na propozycje, mające na celu kon­
solidację pokoju, oświadczy ł komisarz 
L i t w i n o w , posiadają ca łkowi ta wartość 
i demonstracyjną silę jedynie w wypad 
ku , gdy następują szybko bez dłuższych 
namys łów i u k r y t y c h myś l i oraz bez 
wszelkich zastrzeżeń. P rawdz iw i p rzy ­
jaciele pokoju nie mogą długo namyślać 
sie nad podobnemi propozycjami. Kon­
solidacja pokoju iest sama przez się tak 
wie lk iem dobrodziejstwem, że wszel ­
kie warunk i , od k tó rych mogą być u-
zależnione odpowiedzi na propozycje 
pokojowe maia znikome znaczenie. 

Naptcpnie mówca wskazał , y?, io lat 
test reko rdowym terminem do tego ro-
H7aiii ^obowia^ań. P ierwotne nro jekty 
p<iktu hor. tennł^wepo r idrrucono ..nr»-
nteważ brzmiałoby to zbyt a h s t r a ^ y j -
M?C, a chodzi ło o czyn. konkretny. P ro ­
pozycja sowiecka niema jednak charak­

teru tymczasowego, oznacza natomiast 
stałą, bezterminową politykę pokoju, 
której ważk im czynnik iem jest zacho­
wanie niepodległości m łodych państw, 
reprezentowanych przez panów" . Ko ­
misarz L i t w i n o w zaznaczył dalej: — 
„akcja ta została podjęta w atmosferze 
zaostrzające] się sytuacji międzynaro­
dowe], podczas gdy nic nie słychać o 
możliwościach i środkach mających na 
celu odwrócenie od ludzkości nadciąga­
jącej katastrofy wojny. Rządy 1 mężo-

wie stanu odnoszą się do te! kwestii z 
fatalizmem i co najwyżej myślą o wy­
ścigu zbrojeń, który jedynie zachęca 
do wojny. Niechaj ten skromny akt, o- j 
świadczył mówca, dziś podpisany przy 
pominą światu, że istnieją państwa, k tó­
re widzą swój międzynarodowy cel kon 
solidacji pokoju, lub też umocnienie po­
koju choćby ty lko na t y m odcinku, na 
k tó rym w pewnym stopniu od nich to 
zależy. 

Po wiedziałem w pewnym stopniu. 

Eksploatacja koalinu w pow. 
Nowa gałąź przemysłu 

Równe, 4 kwietnia. 
W roku bieżącym rozpoczęta zosta­

nie eksploatacja bogatych złóż kaolino­
wych, istniejących pod Korcem, z gibki 
kaolinowe] wyrabiana jest porcelana, 
Miarą gatunku pokładów kac-linowych 
jest słynna ongiś porcelana korzecka, 
znana w całej Europie, wyrabiana z te­
go właśnie surowca. 

Kaol in używany jest również przy 
wyrobieglansOwanych papierów. Dla 

potrzeb papiernictwa polskiego sprowa 
dza się z zagranicy, głównie z Czechósło 
wacji i Rosji 18.000 tonn kaol inu rocz-

Rokowania handlowe 
z Anglią 

Londyn , 4 kwietnia. 
. „T imes" omawiając rokowania han­

dlowe prowadzone obecnie, lub zamie­
rzone w najbliższej przyszłości przez 
Wielką Brytan ję twierdz i , że rokowania 
z rządem polskim mają sie rozpocząć 
mniej więcej za t rzy tygodnie. 

Korespondent P. A. T . dowiaduje 
się, że ze strony bry ty jsk ie j wyrażono 
życzenie rozpoczęcia rokowań z Polską 
po 23 kwietnia-

rozwija się na Wołyniu 
nie. Kopalnie korzeokie zaspokoją nara-
zie przynajmniej w części zapotrzebo­
wanie krajowe. 

Na rok bieżący projektowane jest wy 
dobycie i przerobienie 4.000 ton kaol inu. 
Dla przeróbki , szlamowania gl inki kaol i 
nowej powstanie pod Korcem wielka fa 
bryka przetwórcza. Podobne fabryk i 
powstaną jeszcze w k i l ku innych miej­
scowościach powiatu rówieńskiego, a 
wykorzystane mają być na ten cel w ie l ­
kie rafinerje cukru, obecnie nieczynne 
Spowodu braku zapotrzebowania cukru. 

Dollfuss jedzie 
do Londynu. 
Londyn, 4 kwie tn ia 

Około 20 kwietn ia przybędzie do 
Londynu na otwarcie w y s t a w y austrjac 
kiej kanclerz Dollfuss. Ponieważ mniej-
więcej w t y m czasie, bo około 23 kwie t ­
nia, p r zybywa do Londynu włosk i wice 
minister spraw zagranicznych Suvich. 
angielskie koła polityczne przypuszcza­
ją, że pomiędzy obu w izy tami istnieje 
pewien związek i że z okazji pobytu w 

, Londynie obu mężów stanu odbędą się 
I doniosłe rozmowy, dotyczące przysz­

łości Europy ś rodkowej . 

nieważ poza podpisującymi dziś p ro to -
kuł pozostają jeszcez- państwa, k tó rych 
pol i tyka również mtiże w p ł y w a ć na za­
chowanie pokoju na danym odcinku 
Pol i tyka państwa sowieckiego będzie 
i nadal dążyła do tego, aby i te pań­
stwa przy łączyć do sprawy zachowa­
nia pokoju. Polityczne niepokoje 1 groź 
by w Europie sa wywołane obecnie 
sporami sąsiadujących państw, które 
wynikły w rezultacie przejścia posz­
czególnych prowincji ! części terytor­
iów od Jednego państwa do innych 
państw, wskutek politycznych nowo­
tworów, powstałych na tych terytor­
iach, a także niezadowolenie z trakta­
tów, które sformułowały owe terytor­
ialne zmiany. Państwo sowieckie nie 
zna tych sporów I nigdy nie żądało i 
nie zamierza żądać rewizji istniejących 
traktatów". 

Mowę swą komisarz L i t w i n o w za­
kończy ł s łowami : „ P r z y apelu państw 
zainteresowanych w zachowaniu i kon 
solidacji pokoju państwo sowieckie 
zawsze odpowiada ..obecny". 

W odpowiedzi na przemówienie ko­
misarza L i tw inowa zabrał ełos jako 
najstarszy z obecnych posłów, noseł l i ­
tewsk i Bał t ruszaj t is , zaznaczając mie­
dzy innymi, że „ tak ważny dla naszych 
narodów i dla całej otaczajpcej je ludz­
kości akt przedłużenia naktu iest doko­
nany przy osobistym udziale komisarza 
L i tw inowa , przy udziale człowieka, ktń 
rego odtąd wszystkie kraie uważała t a 
j e d n e j z pierwszych największych ! 
zasadniczych bojowników o nokój". 

Na zakończenie mówca oświadczył , 
że ,.w dniu. w którym ZSRR znowu 
zwróć! się do krajów bałtyckich z ape­
lem o umocnienie pokoju, naszn narody 
równie szybko ? zdecydowanie od ro -
wiedza słowo „obecni". 

Mówca zakończył nastepującemi 
s łowami : „Proszę o pozwolenie w y r a ­
zić życzenia rozkwi tu i wzrostu potę­
gi Zw iązkowi Sowieckich Republ ik". 
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• p. Adam Skwarczyński 
Umarł e?n. 2 kwletni-i 1934 r.) insull będzie odstawiony do Ameryki 

Rząd tu reck i nie uwzględni podania Jego obrońcy 
Londyn, 4 kwietnia. 

(Pat) — Insull nie dał jeszcze za wy­
graną i chwyta się wszelkich możliwych 
środków obrony prawnej. 

Obecnie jego angielski adwokat wniósł 
do trybunału tureckiego podanie o ka­
sację decyzji ekstradycji na tej zasa­
dzie, że Insull, jako urodzony w W. Bry-
tanji i nie posiadający obecnie amerykan 
skiego pasziportu ani też żadnych innych 
dokumentów amerykańskich powinien 
być uważany za obywatela brytyjskiego. 

Rząd turecki nie ma jednak zamiaru 
zmieniać decyzji w srprawie ekstradycji. 
Zdaniem kół miarodajnych, kasacja de­
cyzji ' ekstradycji jest wykluczona. — 
Insull będzie odesłany do Ameryki, od­
chodzącym 10-go kwietnia z Konstanty­
nopola statkiem amerykańskim „Execii-

tive", albo na odchodzącym 24-go kwiet 
nia „Excelsiorze". 

V! 
Stambuł, 4 kwietnia. 

Samuel Insull oświadczył swym 
obrońcom, iż nie obawia sie powrotu do 
Stanów Zjednoczonych. 

„Władze tureckiie mogą minie nie­
zwłocznie wyd^ć ambasadzie amery­
kańskiej — powiedział Insull. — Nie­
pokoi mnie jedynie, że pó powrocie d'o 
Ameryk i będę miał do czynienia z m y ­
mi wrogami pol i tycznymi, k tó rzy goto­
wi są poświęcić mnie dla swych aimbi-
cyj pol i tycznych Odyby sytuacja bvła 
normalna, wie miałbym żadnych obaw". 

Adwokaci InsuHa zaprzeczają pogło­
skom, jakoby by l i powiadomieni o od­
rzuceniu przez sąd rekwrsu w sprawie 
ekstradycj i Inswlla. 

i l k KAWA 
f Oto znak kawy 

Wypalonej codziennie w 
naszej elektrycznej pa­
lami. To wyborze odpo­
wiedniej mieszanki otrzy­
muje Pani domu wprost 
z aparatu świeżo palonq 
kawę, co pozwala na wy­
g o d n e j przy tem tanie 
kupno. 

JD-cia I g n a l o w i c z 

Piotrkowska 96 i 127 

Złożony od pięciu lat ciężką niemo­
cą f izyczną ś- p. Adam Skwarczyńsk i 
nictylko nie zamknął się z swojemi cier­
pieniami, lecz jak za młodych lat swoich, 
lak dawny Adam Płomieńczyk, walczą­
cy na łamach fi lareckiego „Promien ia" i 
Pepeesowskiego „P rzedśw i tu " o w y ­
zwolenie Narodu, — do ostatnich chwi l 
życia, sam całkowic ie w y z w o l o n y z ob­
cych dok t ryn , z błędów przeszłości pol­
skiej, — wa lczy o ugruntowanie pań­
stwa nowego, polskiego, które musi się 
ostać wobec przeciwieństw życia. 

Adama Skwarczyńskiego nie mogło 
złamać kalectwo f izyczne, któremu 
Przeciwstawiał się duch, sp ływający 
bladym uśmiechem na twarzy , uśmie­
chem radości tworzenia nowych war to­
ści społecznych. 

Nomen-omen: Adam Płomieńczyk — 
to pseudonim publ icystyczny zmarłego, 
Pod k t ó r y m od 1908 roku pracował w 
wydawnic twach ' obozu niepodległościo­
wego. „P romień" , „Przedświ t " , „Rząd 
1 Wojsko" . „Nów^OaYe-ta" (floShienCRr-
zeta Polska") , -D rogą ' ' , os ta tn io ,P lon" , 
— oto w a B z t a ł y i l i r a c y & pi Skwar t f i j lń r^ 
skiego,. 

Nietyllko piórem przewodzi ł roda­
kom. Jak przed wojną, wa lczy ł w Zwiąż 
ku W a l k i Czynnej, I Brygadzie Legionów 
Polskich; P. O. W. , — tak w wolnej Po l ­
sce — pisząc swoje najpiękniejsze może, 
bo najbardziej uduchowione a r t yku ł y 
Publicystyczne, w k tó rych gruntował 
najwyższe bo moralne war tośc i społecz­
ne i indywidualne Polaka — równolegle 
wj ruchu społecznym t w o r z y ł nowe bez-

jCtfnne wartości , postawiwszy sobie za 
• cel wychowanie młodzieży w duchu 
W z n a w a n e j przez Niego samego ideo­
log i i . 

Gdy przy jmował na s w y m wózku 
DrzterJstawlcieli młodzieży i osłabionym 
silosem przemawiał do nich o koniecz-
flIPśoj i metodach wydobywan ia z pod-
^ s t ą j ą c e j młodzieży najlepszych war to -
«R moralnych — podczas gdy Jego prze­
c iwn icy pol i tyczni dyskontowal i wa r to -
sc\ najbardziej przyziemne, ku l tywu jąc 
'^. tadę homo homini lupus, — grat na 
"ajp lękniejszych strunach młodych dusz, 
zagrzewając je do pracy własnym we­
wnę t rznym płomieniem-

\W pracy wychowawcze j , k tóre j o-
stattaio się poświęci ł ś. p. Skwarczyńsk i , 
był może najbl iższym rozumienia głębi 
dażelń l ideału Komendanta. T o też od 
załcr.fcenia Zw iązku Wa l k i Czynnej — 
blislki czy daleki f izycznie — był jednym 
2 najb l iższych wspó łpracowników Mar­
szałka Piłsudskiego. 

K t o znał prace publ icystyczne ś. p. 
Adarnai Płomleńczyka-Skwarczyńskiego, 
a szc ogó ln ie zebrane w 1931 r. w książ­
ce P- t. „ M y ś l i o nowej Polsce", — ten 
iprzyjacjei c z y przeciwnik) nie mógł nie 
oostr-pegać w nich jednej w ie lk ie j cechy: 
j^azy?fyu czystości, płomienej w i a r y w 
Nowąi po l skę , we własne społeczeństwo, j 
^ ^ ' .Bone psychicznie, wyzwolone z du-c h a niewoli. 
. W chwi l i , gdy w stol icy opuszczają 

a ° 8Tc*)u ciało ś. p. Skwarczyńskiego, 
°Kryw,ji się żałobą publ icystyka polska 
jj zastępy uczącej się i pracującej m ło ­
dzieży przyrzekają sobie, że kroczyć bę-
d ^ naprzód z s łowami nauki Zmarłego 
0 nowtem, silnem Państwie Polskiem. 

M- l i - m . 

Pogrzeb ś.p. Adama Skwarczyńskiego 
Tysiączne t łumy oddały hołd niestrudzonemu bojow­

nikowi o niepodległość i wzorowemu obywatelowi. 
Warszawa, 4 kwietn ia 

W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej ra­
no z kościoła garnizonowego przy ul icy 
Długiej odbył się pogrzeb ś. p. Adama 
Skwarczyńskiego. 

Trumnę ze zw łokami ś. p. Adama 
Skwarczyńskiego ustawiono wśród zie­
leni na katafalku pośrodku kościoła. Na 
trumnie widniało ki lka wieńców, wśród 
nich wieniec od pana Marszałka Pi ł ­
sudskiego ze wstęgą o" barwach V i r i u t i -
Mi l j tar i i wieniec od pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o barwach narodo­
wych- Straż honorową pełni l i podofice­
rowie 30 p. s. Kaniowskich oraza człon­
kowie „S t raży przedniej". Przed kata­
falkiem zajęła miejsca najbliższa rodzi­
na oraz pani Marsza łkowa Piłsudska. 

Na uroczystości żałobne p r zyby l i : p. 
T r e r f ^ r m n u s z ^ ę d r l c f e 1 ^ / , m i n i s t r a -
wie : , Wac ław Jędrzejewicz, Pieracki , 
Zawadzki , - t lubicki , Nakoniccznikow-
Klukowsk i i Kal iński, prezes Najwyższej 
Izby Kontrol i gen, dr. Jakób Krzemień-
ski, p ierwszy prezes Sądu Najwyższegq 
Supiński, prezes Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego dr. Hełczyński . 
posłowie i senatorowie z wicemarszał­
kami sejmu i senatu oraz b. premierem 
pos. Prys torem na czele, podsekretarze 
stanu. Przybyli również najwybitniejs i 
działacze oraz ca ły szereg działaczy po­
l i tycznych, należących do obozów prze­
c iwnych i grupa uczonych i działaczy 
ukraińskich. 

Dalej p rzyby l i generallcja z inspek­
torem armj l gen. Orl icz - Dreszerem i 
szefem sztabu głównego gen- Gąsiorow-

skim, prezydent miasta Marjan Zyn 
dram - Kościałkowskj, wojewoda Jaro­
szewicz, członkowie domów cywi lnego 
i wojskowego pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dyrektorem kancelari i cy­
wi lnej dr. Świeżawskim i szefem gabi­
netu wojskowego płk. Głogowskim. Na­
wę główną wype łn i ł y delegacje organi-
zacyj i stowarzyszeń. 

Przed kościołem ustawi ły się kom-
panja honorowa 30 pułku Strzelców Ka­
niowskich z orkiestrą, delegacje wszyst 
k ich pu łków garnizonu warszawskiego, 
kompanja Związku Strzeleckiego, pocz­
ty sztandarowe Związku Legionistów. 

Przed rozpoczęciem nabożeństwa p. 
premjer Jędrzejewicz udekorował w 
imieniu pana Prezydenta Rzeczypospoli 
t e W r j ł m n ę zwłokami ś. r ^ d a m a , 
Skwarczyńskiego Wie lką Wstęgą Dr-
daru „Polonia, R e s t i t * a £ f 

Mszę św. w asyście duchowieństwa 
odprawi ł kanclerz kur i i biskupiej ks. 
dziekan Mauersberger, wygłaszając na­
stępnie kazanie. 

Kondukt żałobny otwiera ł oddział 
straży przedniej i delegacje młodzieży, 
dalej postępowały poczty sztandarowe, 
kompanja 30 p. S- K., delegacje z wień­
cami. Przed lawetą szło duchowieństwo 
poprzedzane delegacją, niosącą ordery i 
odznaczenia Zmarłego. Za trumną poste 
powała rodzina Zmarłego oraz k i l ku ­
tysięczne rzesze, pragnące oddać ostat­
nią posługę zmarłemu z członkami rzą­
du i gronem najbl iższych przyjaciół na 
czele. 

Gdy kondukt pogrzebowy dotarł do 
bram cmentaraza powązkowskiego 
trumnę zmarłego przenieśli na barkach 
do grobu przyjaciele z p. premierem Ję-
drzeiewiczem. 

Po odprawieniu egzekwi i przez du­
chowieństwo wyg łos i l i przemówienia: 
p. premjer Jędrzejewicz w imieniu p rzy 
jaciół, uczeń gimnazjum Reya, Michał 
Sumiński w imieniu Straży Przedniej, p. 
Ludw ik Stańczykowski w imieniu szere 
gu organizacyj kół młodzieży wiejskie! 
oraz prezes Akademii L i te ra tury Wac­
ław Sieroszewski. 
ooooooooooooooooooooooooooooooo 

r 

Dolar spada, a funt zwyżkuje. 
Zstnieie obawa, i i (Rooseveit straci kontrolę 

nad afzcffą finansowo-gospodarczo.. 
Warszawa, 4 kwietn ia 

Zapoczątkowana przed paru dniami 
zwyżka funta trwała w dniu dzisiej­
szym w dalszym ciągu. Jednocześnie 
ponownie wystąpiła zniżka dolara, któ­
ra sprawia, że rozpiętość miedzy kur­
sami obydwu walut anglo - saskich po­
ważnie wzrosła i osiągnęła oddawna 
nfciiotowany stosunek. Zwyżka funta 
tłómaczona jest w dalszym ciągu wzmo 
żonym popytem na walutę i dewizę 
brytyjską w związku z poprawa gospo>-
darczą w Angljl. Analogicznie spadek 
dolara zawdzięcza się trudnościom, na 
jakie napotyka akcja „ o d b u d o w y " w Sta 
nach Zjednoczonych oraz u jawnia jącym 
się ostatnio bardzo Jaskrawię nieporo­
zumieniem między władzą w y k o n a w ­
czą a władzą ustawodawcza. Ostatnie 

głosowania, które dały zwycięstwo nie 
którym odłamom, będącym zwolennika 
ml radykalnych posunięć Hnansowo-wa 
lutowych, dają powód do przypuszczeń 
że Rooseyelt może stracić kontrolę nad 
akcją finansowo - gospodarcza. Oczy­
wiście, w kierunku spadku dolara dzia­
ła również w dalszym ciągu dyspro­
porcja między podażą a popytem na 
rynkach europejskich. 

Inne wa lu ty nie wykazują więk-
kszych zmian. 

Na giełdzie warszawskie j notowano 
dziś czek na N o w y Yo rk 5.29.1/4 wobec 
5.31 wczora j . Kabel spadł z 5.31,1/4 do 
5.29 i pół. Londyn osiągnął już dawno 
njenotowany kurs 27.45 wobec 27.33 w 
w dniu wczora jszym. Zur ich wykaza ł 
dalsze osłabienie z 171.45 do 171,43. 

N a g ł a o d w i l ż w A m e r y c e 
D w i e w i e l k i e z a p o r y I m o s t r u n ę ł y . 

Nowy Jork. 4 kwietnia. 
W skuKek nagłej odwi lży i silnych 

deszczów w półnoonej i poludniowo-za-
chodniej części k ra ju nastąpiła gwał­
towna powódź. 

Na rzece Hudson runęły dhvte wiel­
kie zapory i most. — Na rzece płyną 
szczątki domów 1 drzewa powyrywane 
przez rwące potoki wody z korzeniami. 
Dotychczas zanotowano 10 ofiar. 

I 

Dazi\c do udoskonalenia i rozsze­
rzenia naszych wydawnictw, zdecy­
dowaliśmy się na wtaćzcnle''do 

iolnyth numerów 

w formie BEZPŁATNEJ PREMJI dla 
wszystkich PT. Czytelników 

tygodnika 

u 
Dotychczas Czytelnicy nasi, naby­

wając swa niedzielną lekturę, płacili 
za Republikę gr. 25. 
za Panoramę gr. 20. 

Razem gr. 45. 
Począwszy od najbliższej niedzieli 

dnia 8 kwietnia Czytelnicy nasi pła­
cić będą w niedzielę za „Republikę" 
wraz z „Panoramą" 

tylko 25 groszy. 
Tygodnik „Panorama" zdobył so­

bie Już zasłużoną poczytność 1 opinię 
doskonałego lekturowego czasopisma. 
Co tydzień Czytelnicy „RepuHBci", 
otrzymując BEZPŁATNIE „PANO­
RAMĘ" bedą uczestniczyć w konkur­
sach, organizowanych przez ten ty­
godnik. Pozatem „Panorama" dale 
liczne: 

artykuły 
nowele 
humoreski 
reportaże 
szkice 
krytyki I recenzjo 
rysunki 
karykatury 
fotografie 
zagadki i szarady 
humor. 

Nie wątpimy, te to nowe powięk­
szenie 1 udoskonalenie „Republiki" 
spotka się z uznaniem i T>oparr.'«m 
naszych Czytelników. 
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Kto zamordował dr. Arlozorowa?! 
Tajemnica nocy letniej w Tel-Awiwie. — Co mówi żona zamordowanego, jedyny śwfadek 
zbrodni.—Protokuł, który zginął w policji,—Arab przyznaje się, że zastrzelił dr. Arlozorowa. 

Wielka zagadka kryminalno-polityczna w Palestynie. 
Przed k i l ku dniami władze śledcze 

w Jaffie po ośmiu miesiącach n iezwy­
kle ciężkiej p racy zakończy ły wresz­
cie wstępne dochodzenie przec iwko 
t rzem oskarżonym o zamordowanie dr. 
Ar lozorowa. 

Cała Palestyna żyje obecnie pod 
znakiem tego sensacyjnego procesu. 

Dr . A r l ozo row by ł jednym z czoło­
w y c h przedstawic ie l i Jewish Agency, a 
więc socjalistą, podczas gdy oskarżeni 
o dokonanie mordu t rze j żydz i należą 
do Unj i Rewiz jonistycznej Żabotyń-
skiego, walczącej zaciekle z palestyń­
ską part ją socjalistyczną. Jeden z os­
karżonych, Achimeir , jest znanym ide­
ologiem ruchu rewizjonistycznego i re ­
daktorem party jnego pisma w Palesty 
nie. 

W k i lka godzin po morders twie zc 
s t rony socjal istów padło oskarżenie: 

— To mogli zrobić tylko rewizjonl 
;;cj!... Oni zamordowali Arlozorowa! 

Pod t y m hasłem socjaliści p rzys tą­
pil i również do kampani i wybo rcze j 
podczas ostatniego kongresu sionisty 
cznego. 

Palestyńska part ja socjalistyczna 
. .Histadruth" o two rzy ł a nawet specjal­
ne biuro, którego zadaniem b y ł o zbie­
ranie mater ia łu obciążającego przec iw­
ko rewizjonistom. Zaangażowano 4-ch 
najlepszych adwokatów, k tó rzy miel i 
hronić rzekomo interesów pani Ar lozo-
•;)w. w rzeczywistości zaś przedzierz­
gnęli się w prokuratorów. 

Aresztowani są biedakami i nie mo-
n sobie pozwol ić na lepszych adWoka-

•ów»».ał&m-łten.-. obronę t r o s Ą * ^ af t już 
' Tuja Rewizjonistyczna, k tóra zorgani-
:pwa?a specjalną zbiórkę ną obronę 
swyćf i t owarzyszy i zaangażowała jed­
nego z najzdolniejszych adwokatów 
londyńskich — Horacjusza Samuela. 

Procedura wstępnych dochodzeń od­
b y w a się w Palestynie ' publicznie i w 
zasadzie niczem się nie różni od roz-
n rawy sądowej. T rwa jące wiec od o-
śmiu miesięcy dochodzenie t r zyma ło w 
napięciu całą ludność Palestyny, tem-
bardziej , że dochodzenie to obf i towało 
w szereg sensacyjnych niespodzianek, 
godnych pióra Wal lace'a lub Gastona 
Lcroux . . 

Nie trzeba chyba dodawać, że sala, 
w k tóre j toczy ło sie dochodzenie, 
szczelnie by ła wype łn iona publ iczno­
ścią. Pol icja z t rudem dawała sobie 
••adę z u t rzymaniem porządku. 

Zeznania pani Arlozorow. 
G ł ó w n y m świadkiem oskarżenia by -

'a, oczywiśc ie, pani Ar lozorow. Opo­
wiedziała ona przedewszystk iem, w 
: i k i c h warunkach morders two zostało 
dokonane. 

— Dnia 16 czerwca ub\ 7. — opo­
wiada pani Ar lozorow przed sędzią 
śledczym — udałam się przed wieczo­
rem wraz z mężem na przechadzkę na 
wybrzeże miasta Te ł A w i w . Spacero-
w i l śmy po pustej niemal u l icy zamiej­
skiej. Przed nami szli jacyś dwa j męż­
czyźni . Jeden b y ł w y s o k i , tęgi , drugi 
zaś — o wiele niższy i szczupły. M ia ­
łam złe przeczucie i prosi łam męża. a-
byśmy wróc i l i do miasta. Nagle oby­
dwa j mężczyźni zat rzymal i sie. a gdyś­
my się z nimi z równal i , wysok i zwróc i ł 
się do mego męża: 

— Która godzina?... 
Mąż mój, podejrzewając, że to jakiś 

podstęp, odpar ł : 
— Czego chcecie ode mnie?... 
W tej chwi l i „wysoki" zapalił la 

tarkę, świecąc mężowi prosto w twarz, 
„niski" zaś wyciągnął rewolwer i strze­
lił... Mąż mój. brocząc k r w i ą , padł na 
ziemię, zbrodniarze uciekli... B y ł a m tak 
wstrząśnięta t y m strasznym w y p a d . 

k ięm, że st rac i łam zupełnie zdolność 
orientacyjną... 

Tak b rzmi zeznanie żony zamordo­
wanego, k tóra by ła świadkiem zbrodni. 

W . k i lka dni po dokonaniu morder ­
s twa pani A r l ozo row rozpoznała zbro­
dniarzy. Wedle jej wskazań, „wysokim 
mężczyzną", który zapalił latarkę, był 
Stawski, „niskim" natomiast, który 
strzelił do jej męża — Rozenblatt. 

O b y d w a j aresztowani nie przyzna­
ją się do w i n y i starają sie dowieść 
swego al ib i . A więc Stawski dowodzi, 
że krytycznego wieczoru nie był wo-
góle w Tel Awiwie, lecz w Jerozoli­
mie, dokąd pojechał jeszcze zrana, ce­
lem załatwienia spraw paszpor towych, 
a w chwi l i , gdy na krańcach Tel A w i -
,wu pad ły złowieszcze s t rza ły , jadł ko ­
lację w restauracji i następnie udał się 
na spoczynek do swego hotelu. Rozen­
blatt dowodzi, że w czasie, gdy zabito 
doktora Arlozorowa, przemawiał na ze­
braniu rewizjonistów w kolonji Kfar 
Saba, oddalonej od Tel Awiwu o blisko 
godzinę jazdy autobusem. 

Mimo to, pani A r l ozo row w ' d a l s z y m 
ciągu upierała się, że oskarżeni zamor 
dowal i jej męża... 

Nagle — jak grom z jasnego nieba 
spada 

pierwsza sensacja 
Na w idown i ukazuje się pisarz Ben 
Caz, k t ó r y w procesie jaffskim odgry­
wa taką samą rolę, jaką swego czasu 
odegrał Emi l Zola w s ł ynnym proce­
sie Dreyfusa. 

Ben Zion Caz w y d a ł niedawno re­
welacyjną broszurkę p. t. „Nie mogę mi l 
ezećM", ' 'w jktórej oznajmia, że pani A r l o ­
zorow natychmiast po morderstwie za­
pewniała kategorycznie, jakoby męż­
czyzną, który strzelił do jej męża b y ł — 
Arab. 

Ł a t w o zrozumieć, jak wie lka sensa­
cję w sądzie w y w o ł a ł a ta broszura. — 
Pisarza powołano jako świadka. Podał 
on nazwiska osób, które mogą po tw ier ­
dzić jego rewelacje. I oto przed sądem 
staje pewien inżynier, k tó r y s twierdza: 

— Pani Arlozorow powiedziała, że 
jednym z morderców był Żyd, co do 
drugiego zaś ma 90 procent pewności, 
że to był Arab. W takim samym duchu 
zeznaje'również policjant, któremu pani 
Arlozow na pytanie, kim byli mordercy 
jej męża, odpowiedziała bez namysłu: 

— Arabowie! 
Zdawałoby się więc, że sprawa jest 

jasna, lecz 1 w y ł o n i ł y sie wkró tce nowe 
trudności. Sędzia śledczy zażądał od 
policj i p ro toku łu , w k t ó r y m , pani A r l o ­
zorow podała A rabów, jako sprawców 
mordu.;. W t e d y okazało się, że 

protokułu tego niema. 
Zginął : W jaki sposób giną p ro toku-

ł y w policj i — tego nie zdołano w są­
dzie wyjaśmć... 

T rzec im z 'oskarżonych ' jest Ach i ­
meir, k t ó r y ' rzekomo brał również u-
dział w t y m zamachu. Achimeir oraz 
Stawski mieszkali razem w barakach 
Właścic ie l ba raków zeznał przed są­
dem,' że widz ia ł Achimeira oraz S taw­
skiego na podwórzu na cz tery godziny 
przed morders twem. Pol ic ja tw ierdz i , 
że - by ła to ostatnia narada zamachow­
c ó w . ' Z drugiej s t rony inni świadkowie, 
a wśród nich dziewięć znakomitych' o-

sobistości palestyńskich — stwierdza 
ją, że widzieli w tym czasie Achimeira... 
w Jerozolimie. 

Nie na tem jednak kończy się ta k r y ­
minalna zagadka. 

Oświadczenie obrońcy. 
Pewnego dnia podnosi sie w sali o-

brońca oskarżonych, Sir Samuel i o-
świadcza wśród grobowej ciszy i w ie l ­
kiego napięcia: 

— Przed chwilą otrzymałem po­
twierdzenie z prokuratury, że pewien 
Arab nazwiskiem Abdul Medjid. odsia­
dujący karę w więzieniu za zamordowa 
nie fryzjera, przyznał się do zamordo­
wania doktora Arlozorowa, przyczem 
zaznaczył, że zbrodni tej dokonał wrazj 
ze swym przyjacielem — Issa Derwi ­
szem. 

Oświadczenie adwokata w y w o ł a ł o 
wielk ie poruszenie. Sędzia śledczy 
przerwa ł dalsze dochodzenie, czekając 
na oficjalne potwierdzenie tej sensacyj­
nej wieści . Na ulicach Tel A w i w u od­
b y ł y się demonstracje. Nie przebrzmia­
ł y jeszcze echa tej sensacji, gdy gruch­
nęła nowa wieść: 

— Abdul Medjid cofnął swe samo-
oskarżenie, stwierdzając, że z samobój­
stwem dr. Arlozorowa nie ma nic współ 
nego i że do złożenia poprzednich ze­
znań zmusili go oskarżeni. 

Sprowadzono go do sadu i Abdu l } 
Medj id jeszcze raz zeznał pod przys ię - ' 
gą, że nie zamordował dr. A r lozorowa 
i że bezpodstawnie rzuci ł oskarżenie 
na swego przyjaciela Derwisza, . .. 

Władze śledcze nie poprzestały na 
tych zeznaniach i zbadały jównież Isr 
są Derwisza. Podczas rewizji znalezio­
no w jego mieszkaniu kule z tego sa­
mego rewolweru, jakim zastrzelono do­
ktora Arlozorowa. 

Ale znowu dziwna jakaś tak tyka po­
licj i pogmatwała śledztwo. Okazuje się, 
że policja zniszczyła owe kule i nie mo­
żna teraz stwierdzić, czy b y ł y one te­
go samego ka l ibru, co kule. k tóremi za­
mordowano doktora A r l ozo rowa . 

wiedzia ła. Do pism przedosta ły się sen­
sacyjne wieści dopiero w tedy , gdy Ab­
dul Medj id cofnął swe pierwotne zezna, 
nia, wypiera jąc się w i n y . 

Abdul Medj id i Issa zeznali przed 
Stadem źc ' 

NIGDY W O G Ó L E W T E L A W I W I E 
N IE B Y L I . 

Jednakże znaleźli siei świadkowie, 
k tó rzy widzie l i ich nieraz w tem mie­
ście. Abdul Medj id znany jest ponadto 
policj i z tego, że napastuje kobie ty . 

Jako charak terys tyczny szczegó' 
p rzy toczyć należy również fakt nastę­
pujący: _ i 1 • i • •y \ \> 

Abdul Medj id zeznał początkowo, v 
Issa w czasie zamordowania f ryz jera 
doktora Ar lozo rowa nosił ten sam st rń ' 
Ubranie to przyniesiono do sadu jal-
dowód rzeczowy. Issa przyznaje się. i 
garnitur ten dał do przefarbowania. A r 
gielski rzeczoznawca ustali ł , że mate-
jał by ł przedtem jasny i posiadał z y 
zakowaty wzór . A tak i garn i tur wła: ' 
nie — wedle początkowej relacj i paf 
A r l ozo row — nosił morderca jej męż.i 
Tak samo w y g l ą d zewnęt rzny oby 
dwuch A rabów odpowiada opisowi, po­
danemu przez żonę zamordowanego. 

Zdawa łoby się, że po t y l u . rewela­
cjach nie można się już spodziewać 
czegoś nowego. 

A jednak.. 

Zeznania araba. 
Faktem jest jednak,-że początkowo 

Abdul Medj id przyzna ł się do tego m o r 
derstwa i moment zabójstwa opisywa 
w sposób następujący: 

— Kry tycznego w ieczoru w y b r a 
się wraz z Issa Derwiszem na spacer 
w odludne dzielnice Te l A w i w u . Obok 
mahometańskiego cmentarza natknęl i 
się' na spacerującą parę. Issa zwróc i ł 
się dp mężczyzny z zapytaniem: k tó ra 
godzina. Mężczyzna odpowiedział , że 
po ciemku nie może sprawdzić. W t e d y 
Abdul Medj id zapali ł latarkę, a Issa 
wyciągnął rewolwer., by odpędzić męż­
czyznę, gdyż w tej chwili w głowie Ara­
ba zrodził się zamiar zgwałcenia Jego 
towarzyszki. Mężczyzna nie przeraził 
się Jednak wymierzonej przeciwko nie­
mu lufy rewolwerowej. lecz rzucił się 
na napastnika. Issa strzelił. Potem oby­
dwaj uciekli... 

Przez dziesięć dni Abdu l Medj id 
t rwa ł p rzy t ych zeznaniach. Wiedz ia ły 
o tem władze więzienne, w iedz ia ły r ó w 
nież inne czynnik i , jedynie t y l ko opinia 
publiczna nic o tych rewelacjach nie 
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Nowe wątpliwości. 
Na samym początku śledztwa pani 

A r lozow podała, że „niski", czyli ten, 
który strzelał do lej męża, stał tuż na­
przeciw swej oflary. — Obdukcja 
zw łok wykaza ła jednak, ,że kula prze­
szyła pierś doktora Ar lozo rowa pod o-
s t r ym kątem z p rawe j s t rony. A z tc' 
s t rony właśnie stała żona zamordowr 
nego — jak sama to podaje. 

Dalej — w kieszeniach doktora Ar­
lozorowa znaleziono pozwolenie n<? 
broń, rewolweru Jednak nje bvło. Re -1 
w o l w e r ten również dołączono do l icz-
nych dowodów rzeczowych, przyczem 
adwokat Samuel, obrońca oskarżonycb. 
dowiódł , że dr. Arlozorow mógł by/"; 
zamordowany właśnie rym rewolwe­
rem, albowiem kule w magazynie 1 v 
ciele zamordowanego są tego samego 
kalibru... 

. Strona przec iwna zaprzecza ter.y 
kategorycznie, wytacza jąc również szo 
reg ważkich' argumentów. Pani A r i o -
zorow tw ie rdz i , że krytycznego w i e , 
czotu nie miała przy sobie rewolwer p 
męża. 

Lecz oto na w idown i poraź dr u '?'< 
ukazuje sic postać Ben Zioną Caza. h i ; ' 
r y pnraz drugi rzuca swe groźne „Jl ac-
cusc!"... Stwierdza on mianowic ie, ż> 
pewien p rzywódca socjal istyczny ortP-
wiadał po morderstwie w iceburmis t rzo­
w i oraz jednemu z radnych Tel A w i w r 
że panj Arlozorow krytycznego v/ic 
czoru miała przy sobie rewolwer mo­
ta, lecz była tak zaskoczona na/niaJ-
clą, iż nie zdążyła zrobić z niego u ż y t ­
ku. 

Przywódca socjal istyczny zdc mov 
tował niezwłocznie te wiadomość;. Kr 
tomiast wiceburmis t rz oraz r a d n y T,r' 
A w i w u w ogłoszonym liście otw?rrtyv 
potwierdzają rewelacje Benziona C n ^ 
z tą ty lko różnicą, że nie było m o w y « 
rewoiv/erze męża, lecz wogóle o j ak j r - ' 
rewolwerze... 

• W . t y m stan je. znajduje sie jr/afec?1 

czone przed k i lku dniami ś ledz two. 
K tn ostatecznie zamordował 2 dok-

ra Ar lozorowa?! . . . j . . 
Wą tp l iwą jest rzeczą. czv sodz'-1 

śledczy po ośmiu miesiącach ( r n ^ i - n 1 ' " 
się w tej k rymina lne j hister i i -"'nt-i..!-. 
dzielić konkretnej odpowiedzi na t i r<yi 
tanie. 



Wschód słońca 5.04 
Zachód słońca 18.14 
Wschód księżyca 1.01 
Zachód księżyca 7.48 
Długość dnia 13.18 
Przybyło dnia ć.02 

Pogody \a kwietniu. 
Dopiero koniec miesiąca będzie 

ciepły. 
Jaką pogodę będziemy miel i w cią-

gU miesiąca kwietnia? 
Według prognozy stacyj meteorolo­

gicznych, do 10-go kwietnia będziemy 
mieli jeszcze niską temperaturę. W no­
cy będą przymrozk i . Około 7-go kwieb 
»ia spodziewane są większe zaburzenia 
atmosferyczne, z opadami i wiat rami. 

Druga dekada, t. j . okres od l l - g o 
do 20-go kwietnia również nie przynie­
sie nam jeszcze zupełnej wiosny i cie­
pła. Zwłaszcza na początku będą w 
dalszym ciągu chłodne dni i noce. — 
W polowie dekady spodziewane są l icz­
ne opady — deszcze 4 grad. Dopiero 
Pod koniec,' po większej buirzy wiosen­
nej, z piorunami } grzmotami, nastąpi 
ulepienie. 

Wreszcie ostatnie 10 dni kwietnia 
Przyniosą nam już ustabilizowaną po­
godę. Jeszcze będzie dość chłodno w 
nocy, ale dnie będą cieple i słoneczne. 

I d e i n o w i l u d 
W dniach najbliższych nastąpi zarządzenie wyborów 
do rady miejskie].—Wszystkie prace przygotowawcze 

już zostały zakończone. 
Jak na Informują, w ciągu najbliż­

szych dziesięciu dni ukaże się rozpo­
rządzenie wykonawcze do nowej usta­
w y samorządowe], dotyczące miast b. 
Kongresówki, a bezpośrednio po tern 
nastąpi zarządzenie wyborów przez p. 
wojewodę łódzkiego. 

Zaznaczyć należy, że wszystkie 

przygotowania techniczne już zostały 
całkowicie zakończone. Z chwilą więc 
ogłoszenia wyborów, natychmiast na­
stąpi ogłoszenie również kalendarzyka 
wyborczego, wyznaczenie lokali w y ­
borczych, które już są upatrzone 1 uło­
żenie spisu wyborców, według okrę­
gów, na które podzielona zostanie Łódź. 

Sąd uznał, te nie było obrazy. 
B. radny Ewald został uniewinniony. 

WYŁĄCZNI HZtOSTAWICIClt 
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Choroby zakaźne. 
Zanotowano 84 przypadki. 

Donosiliśmy wczoraj o wielkiej kam­
panii wiosennej, podjętej przez wydz ia ł 
zdrowotności publicznej w obronie zdro­
wia i życia mieszkańców m. Łodz i . 

W związku z tern bardzo interesująco 
Przedstawia się statystyka zachorowań 
v ostatnim tygodniu, sporządzona wczo 
r aj przez władze zdrowotne. 

Że statystyk i wynika, , że dur b rzu 
S 2 n y został niemal całkowicie opanowa 
"y w Łodzi . Zanotowano t y l ko 4 w y ­
padki zachorowań. Natomiast zaobser­
wowano wzrost chorób dziecięcych: 
Płonica 13 przypadków (w ubiegłym ty ­
godniu 10), błonica 23 przyp. (w ubie­
g łym tyg . 12) i odra 38 przyp. (w ubie­
g łym tyg . 16). Zanotowano również 
dwa wypadki gorączki połogowej, k tó­
ra, jak wiadomo, jest chorobą ostro-
7-akaźną. 

Ogółem jednak nastąpiła poprawa. 
W sumie zanotowano 84 przypadkf za­
chorowań, podczas gdy w ubiegłym t y ­
godniki — 93 przypadki . 
<X*XXXXXXX)OOOOOOCOOOOOOOOOOOOGO 

K o m u n i k a t 
Niżej podpisani lekarze podają do wiadomo-

*«. iż z dn. 31 marca r. b. ZAPRZESTALI 
PRZYJMOWAĆ CHORYCH W LECZNICY 
P^T ul. PIOTRKOWSKIEJ 45 (dawniej „yrta") 
• dniem 1 kwietnia 1934 r. ustają wszelkie no-
• * izłobowiązao&a prawne względem „leczni­
cy". 

Dr. Elłasberg, Dr. Itelson, Dr. Jelenkie-
wlca, Dr. Lipski, Dr. Łagunowski, Dr. Neu 
man, Dr. Mazur, Dr. Spiro, Dr. Uryson, 
lek.-deat. Halpernow*. 

(as) Sprawa byłego radnego miasta 
Gustawa Ewalda by ła w swoim czasie 
ż y w o komentowana. 

W dniu 24 kwietn ia roku ub. po po­
siedzeniu komisj i powszechnego nau­
czania, gdy członkowie tei komisj i War 
c law Ło jszczyk, M i nam Kust inowa i 
Gustaw Ewald znaleźli się przed domem, 
wszczęli rozmowę na temat surowych 
kar, jakie nakładał Ewa ld na n iektórych 
rodziców, k tó rzy nie wype łn i l i obo­
wiązku szkolnego. Na tern t le. po k i l ku 
wymien ionych zdaniach, w k tó r ych Ku ­
st inowa u jmowała się za surowo uka­
ranymi rodzicami, oświadczając, że dzię 
ki rządowi Marszałka Piłsudskiego ży ­
dzi są w całem państwie t rak towan i ja­
ko pe łnowar tośc iowi i równorzędni z 
resztą ludności obywatele, Ewa ld od­
powiedział w sposób, jaki p. Kust inowa 
uznała za obrazę Marszalka Pi łsudskie­
go i uczyni ła doniesienie do władz. 

W dniu 2 czerwca stanął Ewa ld przed 
sądem grodzk im i po dłuższej rozpra­
w ie 
został skazany na 4 miesiące więzienia 

Od tego w y r o k u oskarżony odniósł 
się do wydz ia łu odwoławczego sądu 
okręgowego w Łodz i , k tó r y 

wyrok sądu pierwsze] instancji 
zatwierdził. 

Skolei Ewa ld zgłosi ł skargę kasa-
( * lą do Sądu Najwyższego. Obrońca 

urżonego podnosił w skardze, że o-

braza, jeśli by ła , by ła zaoczna i nie pu­
bliczna, gdyż padła w rozmowie pro­
wadzonej po cichu na ul icy. Pozatem 
obrońca wskazywa ł , że obraza wogóle 
nie miała miejsca. > 

Sąd Na jwyższy p rzychy l i ł się do 
w y w o d ó w obrońcy i sprawę sk ierował 

j do powtórnego rozpatrzenia w wydz ia -
' le odwo ławczym sądu okręgowego w 
Łodz i . 

Wczora i sprawa ta znalazła się w 
sądzie ok ręgowym. Rozprawie przewo­
dniczył sędzia Salm. Oskarżał prokura­
tor Skąpski, broni ł , poraź czwar ty , adw. 

Brzeziński . Oskarżony, podobnie iak 
przed trzema t rybunałami , tak i t ym 
razem nie przyznał się do w inv . Nie 
miał zamiaru obrażać nikogo. Rozmo­
wa prowadzona by ła w tonie poufałym, 
zaczęta by ła w szatni, a zakończyła się 
na ul icy przed domem. Wszyscy poże­
gnali się i rozeszli w najlepszej komi ty ­
wie. 

Zeznawali dwaj świadkowie: pp. Ku ­
st inowa i Łojszczyk. 

Po k ró tk i ch przemówieniach stron 
i naradzie 

sąd ogłosił wyrok uniewinniający. 
Sąd podał, iż na podstawie zeznań 

świadków nie wyn ika , by s łowa wypo­
wiedziane przez oskarżonego były w y ­
głoszone publicznie i by m ia ł y charak­
ter obraź l jwy . 

Dowiadujemy się nadto, że posz­
czególne stronnictwa i ugrupowania 
wyborcze, które liczą się z krótkim o-
kresera, dzielącym datę ogłoszenia w y ­
borów od daty głosowania, już zakoń­
czyły również swe wstępne przygoto­
wania. Właściwa kampanja wyborcza 
rozpocznie się oczywiście dopiero po 
ogłoszeniu wyborów, ale już dziś przy 
gotowano w wielu grupach listy kan­
dydatów do rady miejskie]. 

Na podstawie posiadanych przez nas 
informacy] już dziś możemy stwier­
dzić, że o ile dotychczas spotykaliśmy 
kolejno w każde] radzie wciąż tych sa­
mych działaczy politycznych i społecz­
nych — o tyle w przyszłe] radzie miej­
skie] zasiądą prawdopodobnie tylko je­
dnostki z pośród b. radnych. Sądząc z 
prowizorycznych list kandydatów, któ­
re zdołaliśmy przejrzeć, niemal wszyst­
kie ugrupowania wysuną zupełnie no­
wych ludzi, nieznanych Jeszcze dotych­
czas na terenie samorządowym. 

Zbliżające się wybory bedą bardzo 
interesujące ze względu na te zmiany, 
jakie za sobą pociągną. 

Konferencja prasowa w powietrzu. 

Małżonka prezydenta Roosevelta, udzieliła wywiadu dziennikarkom amerykań­
skim w kabinie samolotu w czasie lotu do Indyj. 

Przy dolegliwościach zołądkowo - kiszko­
wych, odbijaniach, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalne) wody gorzkiej Franciszka - Józeta 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu po­
karmowego. Żądać w aptekach i drogeriach. 

Krwawy dramat miłosny w Opolu 
Artysta malarz zastrzel i ł narzeczoną i pozbawił się życia 

Katowice, 4 kwietn ia. 
Ze Śląska Opolskiego donoszą o 

k r w a w y m dramacie, jak i rozegrał się 
w mieszkaniu a r tys ty malarza Dziesoły 
w Opolu. 

Do malarza przychodzi ła często w 
odwiedziny 21-letnia Olga Erbr ichówna 
z By tomia , narzeczona Jerzego Mazura 
pochodzącego z Katowic, a zamieszka­
łego ostatnio w Gl iwicach. 

Mazur nie wiedział o stosunku, jaki 
utrzymywała Olga z mutoiryw, Gdy. 

jednak coraz częściej o t r zymywa ł l is ty 
anonimowe, donoszące m u o zdradzie 
narzeczonej — postanowił ją, śledzić. 

Krytycznego dnia, gdy Olga poje­
chała do Opola, Mazur pojechał za nią-
Następnie wtargnął do mieszkania ma­
larza, gdzie zastał narzeczoną w obję­
ciach Dziesoły. 

Doby ł wówczas rewo lweru i dwoma 
strzałami zabił swą narzeczoną, po-
czem .sam odebrał sobie życie. 

Narazie prowizorium 
w wysokości U12 budżetu 

miejskiego. 
Z dniem 1 kwietnia Łódź rozpoczęła 

nowy okres budżetowy w swej gospo­
darce miejskiej. Jednakże do chwi l i 
obecnej budżet na rok 1934/35 nie zo­
stał jeszcze za tw ie rdwny przez urząd 
wojewódzki . 

W związku z tern, na wniosek wy­
działu finansowego, komisarz rządowy 
m. Łódki , imź. Wojewódzk i , polecił pro­
wadzić gospodarkę zarządu miejskiego 
w okresie miesiąca kwietnia w ramach 
prowizor ium budżetowego. Wysokość 
tego prowizor ium ustalona została na 
1/12 części wyda tków zwyczajnych 
budżetu miiaisrta za ubiegły rok. 

W marcu zdrożało. 
Wzrost kosztów utrzymania 

o 0,36 proc. 
W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie komisji badania zmian kosz­
tów utrzymania pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału zdrowotności urzę­
du wojewódzkiego dr. Skalskiego. 

Po dokonaniu odnośnych obliczeń u-
stalono, źe koszta utrzymania rodzimy 
w miesiącu marcu w stosunku do po­
przedniego miesiąca lutego wzrosły o 
0,36 procent 

Wzrost kosztów utrzymania, jak i u-
staliła komisja, tłumaczy się okresem 
przedświątecznym, w czasie którego na 
stepuje zazwyczaj wzmożony popyt na 
artykuły pierwszej potrzeby. 

Na ochotnika do wojska 
zgłosić się mogą młodzieńcy 

ur. w r. 1914, 1915 i 1916. 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym 

tygodniu powiatowa komenda uzupeł­
nień już rozpoczęła przyjmowanie po­
dań ochotników, pragnących odbyć 
służbę wojskową, roczników 1914, 1915 
j 1916. 

Zaznaczyć należy, że ochotnicy ma­
ją prawo wyboru broni. Prawo wyboru 
formacj i (pułku) ochotnikom nie przy­
sługuje. 

Podania o przyjęcie do wojska i ma­
rynark i wojennej mogą ochotnicy skła­
dać do dniia 1 maja b. r. 



NIE NOS DLA JABAK1ERY... 

OBRONIE UBEZPIECZONYC 
Komisja ministerjalna zainteresowała się przedewszystkiem sposobem załatwiania publiczno­

ści w biurach Ubezpieczalni. — Delegacja Z.Z Z. już zgłosiła szereg postulatów. 

Każda skarga będzie wysłuchana i zbadani 
Wczora j rano rozpoczęła swe urzę-

. i .wanie specjalna komisja lustracyjna 
ministerstwa opieki społecznej, k tóra w 
•kładzie 7 osób przyby ła dla zbadania 
działalności Ubezpieczalni Społecznej-
Celem lustracj i nie jest sprawdzenie u-
rzędowania poszczególnych biur ubez­
pieczalni, lecz zbadanie, w jak im stop­
niu przy ję ła się nowa ustawa ubezpie­
czeniowa, jakie wykazuje brak i i jakie, 
w zw iązku z tem, wyn ika ją konieczno­
ści zmian. 

Komisja rozpoczęła swe urzędowanie 
od tego, że zwróc i ła uwagę na 

SPOSÓB Z A Ł A T W I A N I A P U B L I C Z ­
NOŚCI W B I U R A C H 

na godziny urzędowania 1 przy jęć, oraz 
na obsługę informacyjną kl i jentel i . 

Lus t ra torzy zwiedzi l i biura i ambu-

Radjoprogram. 
•PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁODZKlEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, dnia 5-go kwietnie. 

7.00—7.05: Sygnał ozasu ( pieśń „Kiedy rano* 
wstają zorze''. 

7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego 
8,00—8.05: Odczyt, progr. na dzńeó bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Praay Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikaty łódzkie. 
11-55—12.05: Sygnał CŁU&U Z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa.' 
12.05—12.30: Muzyka leklka z płyt 
12.30—12.33;. .Wiadomości meteorologiczne, 
12.35—14.00: Poranek muzyczny z Filharmonii 

Warszawskiej. 21 koncert szkolny, 
14.00—14.05: Dziennik południowy. 
14.05—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30- Wiadomości o ekaporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przem. Haudl. 

15.40—16.10: J. S. Bach: Kantata Wielkanoc­
na (płyty). 

16.10—16.25: Odczyt p, t. „Kultura tycia co­
dziennego" — wygłosi Zofia Mianowska. 

16.25—17.20: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Hanna ł ,<>sak i-c w i cz - Mol icka (sopran), Ta­
deusz Luozaij (bas) i K*z. Wiłkomirski 
(wirilonczela) 

17.20—17.30: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

17.30—17.50: Odczyt p. t, „Idziemy do banku", 
wygłosi' K. Studentowicz. 

17.50—19.05: SłuchowWko p. t. ..Kuptec We­
necki" podług Szekspira. 

19.05—19.10: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.10—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19,45: Odcryt aktualny. 
19.45—19.48: Komunikat śniegowy ze Lwowa. 
19.48—19.55: Wiadomości sportowe. 
20.00_20.02: „Myśli wybrane". 
20.02—20-45: Krótki Koncert symfoniczny w 

wykonaniu orkiestry symfon. P, R. pod dyr. 
E. Zygmana z ud„ałem Marjl Barówny 
(fortepian). 

20.45—20,55: Dziennik włeozomy 
20.55—24.00: Transmisja z Teatru „La Scala" 

w Mediolanie. Opera Ch. Gounoda „Romeo 
i Julj*''. 
przerwie I-ej red, Roman Zrębowłea wyijl. 
"feljeton p. Ł „Wizje teaAru „La ScaJa" w 
epoce Verdi'ego. 
przerwie 2-ej Skrzynka pocztowa teohnścz-
na — korespondencie bieżącą omówi i po­
rad technicznych udzieli Wacław Frenkiel.1 

Wiadomości meteorologiczne dla komuni­
kacji lotniczej i kommnkał pottcyjny 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Praga. „Janoszek — opera Kar 

rola Haby (transm. z Teatru Naro­
dowego). 

20.00. Oslo. „Ptasznik z T y r o l u " — ope­
retka Zellera. 

20.00. B e lg rad . Koncert symfoniczny. 
20.10. Kopenhaga. Koncert syimfon. 
20.55. tiilversum. K once r t symfon. pod 

dyr . E. Klelbera z udlz. skrzypka 
Jaschy Heifetza. 

20.45. Rzym. Koncert symfoniczny. 
21.00. Mediolan. „Romeo 1 Jul j a " , ope­

ra Gounoda (transm. z teatru „ L a 
Scala") . 

22.40. Brno. Festival muzyk i Smetany 
23.00. Sztućzart (Frankfurt). „Dle Al-

oenhuette" — opera Kreutzera, 

latorja, śledząc, czy wywieszone Infor­
macje o godzinach przyjęć lekarzy, go-
dżinach otwarc ia aptek I urządzeń lecz­
niczych są skrupulatnie przestrzegane, 
czy woźni i biura informacyjne udziela­
ją w sposób dokładny I chętny informa-
c y i czy interesanci nie wyczekują przed 
okienkami zby t długo, czy nie zdarzają 
się wypadk i odsyłania interesantów od 
Annasza do Kałfasza, czy istnieją wresz­
cie książki zażaleń i czy zażalenia te są 
rozpat rywane. 

Największą uwagę zwrócono na 
dział świadczeń leczniczych. Ta dziedzi­
na bowiem została obstawiona formal­
nościami, utrudniającemi w wysok ie j 
mierze korzystanie z najbardziej pod­
s tawowych i elementarnych uprawnień. 
Lust ra torzy badają nietylko, jakich for­
malności wymaga się przy zapisie do le­
karza, lecz również, I L E CZASU UBEZ­
PIECZONY MUSI S T R A C I Ć NAJ­
P I E R W NA UZYSKANIE N U M E R K U . A 
PÓŹNIEJ NA UZYSKANIE P O R A D Y . 
Talk samo zainteresowano się formalno­
ściami p rzy w z y w a n i u lekarza do domu 
i czasem, jaki up ływa od chwi l i wezwa­
nia, do momentu przybycia lekarza. 

Skolei zajęto się sprawą aptek, bada­
jąc, jakie ograniczenia są stosowane w 
zapisywaniu I wydawan iu lekarstw, czy 
zamiast specyf ików nie są wydawane 
z w y k ł e środki , liczone jako specyf ik i 
(po 30 gr-). I wreszcie zwrócono uwagę 
na świadczenia zasi łkowe, pomoc dla 
członków/ rodzin" ubezpieczonych;' Czas 
t rwania choroby, wyczek iwan ia na za­
si łk i , 'pomocy sanatoryjnej i t. p; : 

Wszystk ie obserwacje ujęte zostaną 
w formę obszernego protokułu. Jak zdo­
łal iśmy się poinformować, bezpośrednio 
po zakończeniu lustracji we wszystk ich 
ubezpieczalniach społecznych, w mini­
sterstwie opieki społecznej odbędzie się 
konferencja wszystk ich komisy j lustra­
cy jnych, na które j omówione będą środ­
k i naprawy poszczególnych urządzeń w 
ubezpieczalniach społecznych. Niektóre 
sprawy ujęte mają być w formę rozpo­
rządzeń ministerstwa opieki społecznej 
dla zarządów Ubezpieczalni, inne zaś 

zasadnicze. — mają znaleźć w y r a z i pomocy lekarskiej w najbardziej nieod-
w nowel i do ustawy o ubezpieczeniach 1 ™*»i<»dnHi mr.mpritarh Zdarza sie bo-
społecznych 

B y lustracje objęły całokształt dzia­
łalności Ubezpieczalni i dostarczyły jak-
najwięcej materjału, komisja urzędująca 
w Łodz i , poza badaniem samych spraw 
wewnęt rznych — odbędzie również sze­
reg konferencyj z przedstawicielami 
pracowników umys łowych 1 robotn ików, 
oraz przy jmować będzie poszczególnych 
ubezpieczonych, k tórzy będą mieli pra­
w o zgłaszać swe skargi i zarzuty. 
Wszystk ie te skargi omówione zostaną 
na późniejszej konferencji w minister­
stwie i potraktowane jako materjał do 
zapowiadanych zmian. 

Pierwsza konferencja odbyła się 
wczora j po południu w inspektoracie 
pracy, gdzie komisja lustracyjna przyję­
ła delegację zw iązków zawodowych 
Z. Z. Z. 

Delegacja wskazała przedewszyst­
kiem na 

powiednich momentach. Zdarza się bo­
wiem, iż wskutek nieodpowiednich wa­
runków mieszkaniowych, co w Łodzi 
jest na porządku dziennym, ubezpieczo­
ny musi rodziców, pozostających na je­
go ut rzymaniu, czy siostrę, względnie 
brata, ulokować w innem mieszkaniu. 
Zdarza się też, że inne względy powo­
dują przebywanie w różnych mieszka­
niach członków rodziny ubezpieczonego, 
mimo, że pozostają oni na jego wyłącz-
nem utrzymaniu. W tych wypadkach 
Ube/.pieczalnia, stosując się ściśle do 
przepisów, odmawia udzielenia pomo­
cy lekarskiej. 

Ten paragraf zdaniem delegacji mu­
si więc być zmodyf ikowany. 

Bardzo ważną sprawą dla Łodz i jest 
S P R A W A D O D A T K O W Y C H O P Ł A T 

ZA LECZENIE I L E K A R S T W A . 
Delegacja wskazała, iż zniesienie tych 
iplat powi ta cała Łódź z wielką rado­
ścią. Pozornie bowiem może się bowiem 

KONIECZNOŚĆ ZMIANY STOSUNKU i wydawać, iż opłaty te nie są wielk ie 
UBEZPIECZALNI DO RODZIN UBEZ- i Dla robotników i p racowników łódzkich 

P IECZONYCH. 
System, polegający na tem, że członek 
rodziny ubezpieczonego, chcący korzy 
stać z pomocy lekarskiej musi przedsta­
wić książeczkę ostemplowaną przez fir­
mę w dniu w i zy t y , doprowadza do tego, 
że n ik t z pomocy lekarskiej nie może 
korzystać. Jest rzeczą wykluczoną, by 
pracodawca pozwol i ł swemu pracowni­
kowi'opuścić b iuro czy fabrykę dla za­
łatwienia formalności' dla swego k rew­
nego czy członka rodziny. L z tego 
względu za konieczną zmianę delegacja 
uważa wprowadzenie zasady, iż czło­
nek rodziny może okazać książeczkę u-
bezpieczenlową, ostemplowaną poprzed­
niego dnia. 

Druga sprawa, którą wywo łu je nie­
zadowolenie ubezpieczonych — to obo­
wiązek zamieszkania członków rodziny 
z nimi pod jednym dachem, jeśli chcą 
korzystać ze świadczeń lekarskich. De­
legacja wymien i ła szereg konkretnych 
wypadków, k iedy zastosowanie tego 
przepisu pozbawia cz łonków rodziny 

W 

W 

Wszys tk im, k tórzy oddal i ostatnią posługą d rog im nam zwłokom 

HENRYKA BLUMA 
składa serdeczne podziękowanie 

Ż o n a , m a t k a I rodz ina . 

jednak, k tórzy znajdują się obecnie w 
tragicznych warunkach, nawet 20-gro-
szowa opłata jest zby t duża. Ponieważ 
ministerstwo zapewniało, że opłaty te 
nie mają charakteru dochodowego lecz 
ty lko represyjny — delegacja uważa, iż 
czasowo bodaj, na okres k ryzysu , nie 
powinny być one w Łodz i pobierane. 

Z ważniejszych spraw, jakie poru­
szyła delegacja na konferencji,,wymię,-,, 
nić"'należy'" jeszcze 4 

ZASIŁK I C H O R O B O W E D L A PRA- ' 
C O W N I K Ó W U M Y S Ł O W Y C H . 

Wskazano, iż pozbawienie pracowni­
ków tych zasi łków, spowodowało naj­
gorsze skutk i . Pracownicy obawiają się 
poprostu chorować. Niekiedy z gorącz­
ką i narażając się na poważne niebez­
pieczeństwo, przychodzą oni do biura, 
w obawie, iż szef będzie niezadowolo­
ny z konieczności płacenia pełnej su­
m y za okres choroby i bojąc się z tego 
powodu stracić posadę. Sprawa ta jest 
paląca i z tego względu wymaga jaknaj-
śpieszniejszego rozpatrzenia. 

Komisja lustracyjna zanotowała 
wszystkie postulaty, wypy tu jąc o na­
stroje wśród ubezpieczonych, o ich ży­
czenia i skargi i t. d. Następne konfe­
rencje odbędą się w dniach najbl iższych. 
Dziś też ogłoszone będą godziny, w któ­
rych komisja przy jmować będzie bezpo­
średnio ubezpieczonych, by od nich do­
wiedzieć się, Jakie mają żale i życzenia 
w stosunku do Ubezpieczalni społecznej. 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł dnia 3 kwietnia br. w Otwocku I tamże 
pochowany został nasz najukochańszy sy n 1 brat 

M I E C Z Y S Ł A W G I N Z B U R G 
APLIKANT ADWOKACKI, .przeżywszy lat 31. 

O strasznym tym c.os.e zawiadamiała p o j e n i w g u h . b n y m ^ l u 

B. P. 

D-ktdi staruszka ziwi i wi 
Tragiczny wypadek na wsi pod P i o t r k o w e m 

P io t r ków ; 4 kwie tn ia . 
W e ws i Bar tow ice , gm. Kamieńsk, 

w zabudowaniach gospodarskich Jacen 
tego Pukacza z nieustalonych p rzyczyn 
wybuch ł pożar. Płomienie, podsycane 
s i lnym w ia t rem, przerzuc i ły się na są­
siednie zabudowania. W k ró tk im czasie 
pożar s t rawi ł doszczętnie 3 domy mie­
szkalne, 2 obory i 5 stodół, na szkodę 
Pukacza, Kazimierza Krygie lsk iego, 
Wojciecha Olejnika, B ron . Karbowskie 
go, Stanis ława Pajewskjego i Francisz 
ka Stępnia, powodując s t ra ty około 8 

• Ir 
i 

tysięcy z ło tych. 
Podczas pożaru w domu Jacentego 

Pukacza, znajdowała się żona gospo­
darza, obłożnie chora 82-Ietnia Anna. 
Nikt nie zwracał uwagi na grożące sta­
ruszce niebezpieczeństwo. Dooiero po 
niewczasie przypomniano Ja sobie. K i l ­
ku wieśniaków poczęło szukać wśród 
zgl iszcy i tu znaleźli zwęglone ciało 
staruszki. 

Trag iczny zgon sądzjwej wieszniacz 
k i w y w o ł a ł wśród mieszkańców Bar -
t o w k i okolic wstrząsające wrażenie. 

Dokąd 0$T WMMM 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 8.45 „Towariszcz". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Eteii o godz 8.30: — „Cnotliwa Zwzrnno 

CASINOi — „Tańcząca Venu*". 
GRAND-KINOs — „Pożar nad Wołgą". 
MUZAt — „Przyjaciele i kochankowie'. 
R0XY: _ „Iakor". 
CAPITOLi — ..Ostatnia Carowa". 
CORSO: _ „Wyrok życia" » „Poskronrci-.. 
CZAIRYi — „Maharadża Raimpuru". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Zdobyć cle musze". 
RAKIF.TA: — „Zaledwie wczoraj". 
SZTUKA: — „Przygoda na Lido". 
ZACHĘTA: — „Diteje grzechu". 
PALĄCE: — „Kocha... lubi... szanuje"., 
METROi — „Jaką mnie pragniesz1'. 
ADRIA: — „Jaką mnie pragnieez". 
OŚWIATOWY: — 1 „Żywot, cuda i męka Chry­

stusa. — I I „Ouo Vadis"?„. 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta­

wa „Salon Warszawski". 
CYRK STANIEWSKICH: Dziś dwa 
przedstawienia o 4.15 i 8. 15. 

OOOOOOOCOOOOCOOOOCOOOCXX>OOOOOOC 
WIELKA REW JA MODY. 

Dnia 15-go kwietnia, o godzinie 12-e( w 
południe w FdiHianmonJi 'król futrzany Apiel-
baum, królowa mody Goussin - Cattlcy mar 

j pierwszorzędne firmy łódzkie zademonstrują 
najświeższe paryskie modele wiosenno - letnie. 

http://20.00_20.02
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A jednak jest na świecie lepiej... 

A ŚMIERCfZA KRADZI 
lochenka chleba lub deski z płotu. —Za naruszenie cudzej własności łamano kołem, wbi-
fno na pal, spalano lub zakopywano żywcem,—Rabunek i gwałt był... przywilejem rycerstwa. 

Straszliwe okrucieństwa w „cywilizowanej" Europie. 
•Jak już przed k i lku dniami donosi-

P n y jesteśmy obecnie w przededniu 
jnioslych reform w dziedzinie wię-
fnnictwa w Polsce. 
, W swoim czasie Ministerstwo Spra-
'^dliwości powoła ło do życia komisję 
1 badań kryminalno - biologicznych, 
i której czele stoi docent dr- Bugajski , 
emisja ta opracowała plan reformy 
l r y więziennej, — wielce doniosły za-
f^no z punktu widzenia racjonalnej 
b f i la tyk i społeczeństwa, jak też — 
•nanitarności. Wniosk i komisj i zosta-

I obecnie przekazane ministerstwu, 
p e przystąpiło już do ich real izowa­
l i . 

Reforma ta polegać będzie w istocie 
Kej na słusznej zasadzie, że 
N A NIE P O W I N N A B Y Ć „ Z E M S T A " 
f Przestępcy za dokonane przez niego 
pcstępstwo, lecz jedynie środkiem 
pchowawczo - zapobiegawczym, chro 
f c y m społeczeństwo od dalszego roz-

tu szkodl iwych, zbrodniczych sk łon­
n i jednostki. Słuszny bowiem jest 
^czesny, względami humanitarności 
•jyktowany pogląd, że przestępstwo 
>t-w większości wypadków konse-
' cncją pośrednich lub bezpośrednich 

f l ywów warunków, otaczających 
°stępcę, i wie lu ludzi popełnia zbrod 

»P. bezpośrednio na skutek choro-
lub też — konsekw«ncyj tej choro-

».) Powstanie Drohobyczu plerw-
c ^ w. Polsce. — a .bodaj pierwszego 

I| 'U top ie— ' •• •-"-''f->'k J IRj 
i, K a r n e g o d o m u z d r o w i a 
[•warcie ma nastąpić już 12-go b. m.) 
p bardzo poważnym, może nawet 
I fe łomowym etapem na drodze do mo-
11'iego uzdrowotnienia społeczeństwa? 
Nne państwo w Europie nie przepro­
siło jeszcze tego rodzaju reformy, 
1 Niemczech' nastąpił nawet od czasu 
i ' ' m e ' u hi t lerowskiego nawrót niemal 
f (J. ednlowjecznych poglądów i metod 
1 iej dziedzinie, to też Polska może 
jaźnie być dumna, że przoduje w po-
| p Z l e cyw i l i zacy jnym Europy... 
•L y t e i okazj i nie od rzeczy będzie 
L^Y n°ninieć jakie poglądy na przestęp­
ne Panowały w różnych epokach t. 
r c y'wj l i2owanej ludzkości.-. Humani-
jyzm w dziedzinie w y m i a r u kar 
^ z d o b y c z ą zaledwie ostatnich k i lku 
H ^ t k ó w lat naszej ery i nlekażdemu 
paomo. jakie drakońskie ka ry stoso-
r , a sprawiedliwość w dawnych i bar-
^ . / , * w n y c h czasach wobec dużych i 
| ych — nieraz bardzo małych — 

z e s « D c ó w . . . 

„dobre" czasy. 
1 tak — trudno jest dzisiaj przedsta-

c sobie np., że jeszcze w r. 1871, a 
? c zaledwie przed 63 laty, istniało w 
ł c u udzielnych państwach Niemiec 
rema, Hanower, Meklemburg) p rawo, 
rgktórego 

KRADZIEŻ S K A Z Y W A N O CZŁO­
WIEKA NA POWIESZENIE . 

dwa 

ooc 

to bynajmniej nietylko za wielką 
M z i e z , połączoną z włamaniem, lecz 
i ^J za kradzież bochenka chleba lub 

. z płotu... W e Francj i nie tak daw-
] e s zcze stosunkowo, bo przed stu la­

li ł a m a n o kołem dwuch ludzi, 
F e S o za kradzież dwuch koszul, dr-u-
^ za to, że ukradł..- kawa łek sera. 
I ^ Niemczech odnośny paragraf obo 
Ż|zującego jeszcze wówczas w niektó-
£ h dzielnicach państwa kodeksu kar -

(jeszcze z czasów cesarza Karo-
I v brzmiał dosłownie: ' 

S u " t ' ^ ODZIEJE W I N N I B Y Ć Ż Y W C E M 
ora* f J A M I U M I E R A Ć POD K O Ł E M " , 

itru.jA.1 Na tej podstawie niejeden drobny 
*"**' f U z i ejnszek, któremu dzisiaj sąd wy ­

mierzy łby 6 miesięcy więzienia i karę 
tę zawiesi ł jeszcze na k i lka lat, dając mu 
w ten sposób aż nadto okazji do popra­
w y — wprawdz ie nie by ł już łamany 
żywcem ani nie umierał pod kołem Ue 
narzędzia tor tur wysz ł y nareszcie rady 
kalnie z użytku w wieku X IX ) ale zato 
kończył na szubienicy... 

Nieprawdopodobny a jednak praw­
dz iwy jest fakt, że jeszcze w roku 1873 
skazano w Anglii dziewięcioletnie dziec­

ko na śmierć 
za to, że rozbi ło ono szybę w y s t a w y 
sklepowej i skradło z niej farby, war ­
tości... dwuch pensów (15 groszy...). Ja­
k im poglądem k ierował się sędzia, k tó ­
r y — zgodnie ze s w y m sumieniem — 
ferował w y r o k śmierci na dziewięcio­
letnie dziecko i to — za tak niewielkie 
stosunkowo przewinienie? 

Okrucieństwo naszych 
Jeeżli sięgniemy bardziej wstecz — 

ieszcze przed dwustu laty wszelkie naj­
drobniejsze nawet przestępstwa podle­
gały przeważnie najokrutniejszym ka­
rom- Kodeksy większości państw euro­
pejskich — wzorowane na prawach sta­
rożytnego Rzymu — ro i ł y się od naj­
straszl iwszych okrucieństw. Za wszel­
kie naruszenie cudzej własności gro-
aU«* (-'•'• s|h "'-i7""Im V - - , rymfrj 
ćwiartowanle, łamanie kołem, powieszę 
nie, zakopanie żywcem, wbicie na pal, 

utopienie, spalenie żywcem, ścięcie... 
Poza temi karami rozpowszechnio­

ne by ło również obostrzenie ich, np. 
przez szczypanie • ciała rozżarzonemi 
obcęgami przed wykonaniem w y r o k u 
śmierci... Ka ry cielesne polegały na 
wykluwaniu oczu,- wycinaniu Języka, 

obcinaniu uszu, ręki, palca... 
Najłagodniejszą karą cielesną by ła jesz­
cze chłosta do krwi. .-

Charakterystyczne, że wszystk ie te 
straszl iwe ka ry — wymierzane prze­
ważnie za naruszenie cudzej własności 
— stosowane b y ł y w Europie w cza­
sach, k iedy napadanie na gościńcach 
na wędrownych kupców i ob rabowywa 
nie ich mienia było.. . 
szczytnym przywilejem Jednej warstwy 

społeczne), 
mianowicie rycers twa, i tej wars tw ie 
nietylko uchodziło to bezkarnie, ale sta­
nowi ło poniekąd nawet... przedmiot 
chluby i chwały... 

Niemniej okrutne były prawa i kary 
w dawnej Polsce. Śmiercią karane b y ł y 
nietylko takie przestępstwa, jak bezpo­
średnia kradzież, ale również paser­
stwo, grabież, łupiestwo, fa łszerstwo, 
k rzywoprzys ięs two, zgwałcenie, cudzo­
łóstwo, wychowywan ie dzieci chrześci­
jan przez nie-chrześcijan.-. 

Co do fo rmy kary śmierci — 1 u nas 
stosowane by ło 
wieszanie, ścinanie, palenie, kamieno­
wanie, łamanie kołem, wypuszczanie 

wnętrzności, ćwiartowanle, topienie... 
Kary cielesne polegały na gruchotaniu 
kości, obcinaniu ręki , nogi, uszu, nosa, 

warg , wypalaniu znaków na plecach lub 
twarzy , wychłostaniu do krwi . . . Bar­
dzo często łączono karę śmierci z karą 
cielesną, to znaczy przed uśmierce­
niem w okrutny sposób tor turowano 
of iary. 

Tak zwany Sstatut Litewski naka­
zywał np. taką karę za ojcobólstwo: 

M O R D E R C A MA B Y Ć NA 
RYNKU W O Ż O N Y , C I A Ł O JEGO 
N A L E Ż Y T A R G A Ć PODCZAS T E ­
GO K L E S Z C Z A M I , A P O T E M W 
M I E C H SKÓRZANY W S A D Z I Ć 
R A Z E M Z P S E M , KURA. W Ę Ż E M 
I K O T K Ą , NASTĘPNIE ZASZYĆ 
I _ „ D O W O D Y W S A D Z I W S Z Y , 
GDZIE N A Y G Ł Ę B I E J " — U T O ­
P I Ć " . 

W roku 1573 wykonany został w 
Żytomierzu w y r o k śmierci na ojcobój-
cy w następujący sposób: kat okręci ł 
skazanemu obie ręce konopiami, obla-
nemi uprzednio smołą, podpali ł ten po­
wróz i tak dopiero poprowadzi ł ska­
zańca przez ca ły rynek pod szubienicę. 
Tam zdarł z nieszczęsnego pas skóry, 
potem żywcem go poćwiartował, gło­
wę wbił na pal a części ciała na szubie­
nicy porozwieszał. 

Podkreślamy, że w czasach, k iedy 
za zgwałcenie kobiety grozi ła najbar­
dziej wyra f inowana w okrucieństwie 
kara śmierci — szlachcic miał prawo 
każdą dziewice, która mu się podobała,-
zmusić do oddania mu sie oraz... w y ­
mierzyć sto batów, każdemu, kto ośmie­
liłby się sprzeciwić takim zamiarom Je­
go lub uskarżać się na taki Jego postę­
pek... 

Za niepłacenie długów. 
W dzisiejszych czasach powszech­

nego zubożenia c iągłych bankruc tw i 
niewypłacalności , nie od rzeczy będzie 
przy okazji przy toczyć w tem miejscu 
jako swego rodzaju cur iosum: jak pra­
wodawstwo dawnych epok zapa t rywa­
ło się na kwest ję niepłacenia d ługów. 
Już w starożytnej Grecj i dłużnik, któ­
ry nie wywiązał się wobec wierzyciela 
ze swego obowiązku, oraz... złodziej— 
byli traktowani przez prawo zupełnie 
narówni. N iewyp łaca lny dłużnik sta­
wał się na mocy p rawa niewolnik iem 
swego wierzyc ie la . Gdy zaś dłużnik 
miał k i lku w ierzyc ie l i — przys ług iwa­
ło im (na mocy us tawy t. zw.^dwuna­
stu tablic) prawo poćwiartować go w 
proporcjonalnym do wierzytelności sto­
sunku i zabrać sobie — każdy swoją 
część... 

W Norweg j i , w w ieku X I I . p rawo 
pozwalało każdemu w ie rzyc ie low i „ciąć 
dłużnika według woli, zgóry lub zdołu", 
jeśli żaden z przyjació ł nie chciał go 
wykup ić , zaś on sam nie chciał praco­
wać na rzecz swych wierzycie l i . . . 

Ustawa sądowa, zwana „Lex Sal i -
ca", zawiera paragraf na mocy którego 
W I E R Z Y C I E L M I A Ł P R A W O ODE­
B R A Ć D Ł U Ż N I K O W I ŻYCIE W RA­

ZIE N IEWYKUPIENIA GO PRZEZ 
K R E W N Y C H . 

c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 

NlfcT Jfe OTO Mit JPlEBA. 
ŻŁ W O JtDtlA JE/T 
AJPlBiNA BAYWA. 

f PIEŚNIARZ WARSZAWY 
B O D O M i c h a ł Z N I C Z 

n a s t ę p n y p r o g r a m „ C A S I N A " 

MIŁOSTKI BALETNICY ii 

ASP IRIN 
Do nabyda w. wszystkich spiekach. 
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(Wspó" " i o Małżeństwa) 
z ELISSA LAUDI. MIRIAM JORDAN, WARNF.RLM DAXTEREM i VICTOREM SORY 
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Długoletnie — nieraz nawet doży­
wotn ie—więz ien ie dla d łużników, k tó ­
rych przestępstwo polegało, bynajmniej 
nie na z łoś l iwem, podstępnem bankruc­
tw ie , lecz jedynie na niemożności za­
płacenia długu — prak tykowane by ło 
w w ie lu państwach europejskich jesz­
cze do najnowszych czasów. W Angl j i 
jeszcze przed kilkudziesięciu la ty dłuż­
nicy siedzieli w celi więziennej tak d łu­
go, aż dług nie został zapłacony, cho­
ciażby miel i siedzieć przez całe swe ży ­
cie i umrzeć z głodu... 

Bezrobocie - zbrodnia. 
W minionych epokach ludzkości 

istniał jeszcze jeden rodzaj kar, jakie 
obeenje nie b y ł y b y do pomyślenia już 
Mjetylkó ze względu na Ich straszl iwe 
okrucieństwo, ale — ze względu na., 
panujące w" naszych czasach bezrobo" 
cie... Bow iem — czyż nie wygląda w 
oczach spólczesnego człowieka na cur­
iosum fakt, że w Anglii, w X V I I wieku 
ludzie powyżej lat 14 — gdy nikt n'%1? 
chciał, Ich wziąć do służby — szl | do 
więzienia na dwa lata? 

Angielskie p rawo z roku 1547 brzmia­
ło: 

„Ludzie, którzy nfle małą żad­
nego zajęcia, winni być wzięci do 
niewoli przez osobę, która ich ia-
ko bezrobotnych zadenunclowała-
Osoba ta ma tedy prawo zmusić 
Ich chłostą lub kajdanami do wszo! , 
kie] — bodaj naJobrzydHwszeJ — 
pracy. Należy takim n iewolnikom 
nałożyć obręcze żelazno na szyjo, 
ręce I nogi dla lepszego poznania 
ich, również należy piętnować ich 
rozpalonem żelazem... W razie u-
cłeczkl. zwłaszcza gdyby nowtó-
rzyła się—należy sprzedać Ich lub 
kazać ściąć przez kata..; M< 
również wynająć Ich komu ^ do p r " . 
cy lub przekazać komuś w spad­
ku..." 

W e Francj i , za czasów Ludw ika X V I . 
zsyłano na galery każdego zdrowo zb" 
dowanego człowieka, k tó rv nie min ' 
żadnych środków na utrzymanie, ani też 
żadnego zajęcia. Podobne p rawo oho. 
wiązywało jeszcze do po łowy X V I 
wieku w Holandi i . Recydywiśc i podle­
gali karze śmierci... 

mm 
m 

Uczyn iwszy taki nobieżny przegląd 
w dziedzinie p rawodaws twa . l a w i n , ' ' ' 
- .dobrych" czasów, nawet na ibardz i - ' 
zapamiętały pesymista musi dojść do 
konkluzj i , że ludzkość posunęła się je­
dnak Już o znaczny k rok naprzód, sko­
ro doszła do epoki, w k tóre j prawoda­
ws two nacechowane jest ludzkiem dą­
żeniem do wnikania w pobudki j p rzy­
czyny przestępstwa i zmierza iuż do te­
go, aby nie tv lę karać, ile raczej leczyć 
zbrodnicze skłonności... 

Podkreślamy to jeszcze raz z dmr r 
że Polska przoduje w dążeniach i na­
mierzeniach tych. . . 

J. Z, 
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Zadania i cele Z w i ą z k u Strzeleckiego. 
Zadaniem Związku Strzeleckiego 

jest dać Państwu obywatela-żołnlerza, 
k tó r yby stał się pewną ostoją Rzeczy­
pospolitej. 

Związek Strzelecki organizuje mło­
dzież pozaszkolną, zaprawia ją do służ­
by żołnierskiej i obywatelsk ie j , u t rzy ­
muje sprawność f izyczną przedpoboro­
w y c h i rezerwistów, propaguje w spo­
łeczeństwie hasło obrony narodowej, 
popularyzuje sport i strzelectwo, pod­
nosi kul turę życia społecznego i zbliża 
obywatela do spraw życia państwo­
wego. 

Związek Strzelecki staje się ośrod­
k iem życia społecznego w gminie i w 
mieście-

Nie oddziela się on od społeczeństwa, 
lecz żyje w niem, bierze czynny udział 
w jego radościach i troskach, w pra­
cach i potrzebach codziennych. On po­
dejmuje szereg prac użyteczności pu- j 
blicznej, on pociąga innych czynem 
s w y m i p rzyk ładem. 

Oto powstają liczne domy strzelec­

kie, liczne świetlice, boiska sportowe, 
strzelnice. Oto Strzelcy naprawiają dro 
gi, wnoszą tamy i groble, budują mosty, 
zakładają wzorowe sady i ogrody i t. d. 
i t. d. 

Praca strzelecka obejmuje cztery 
zasadnicze grupy młodzieży: młodocia­
nych do lat 14-tu jako „zuchów" — 
chłopców do lat 14—16 jako „orlęta 
strzeleckie", — młodzież od lat 16—18 
jako „junaków strzeleckich" i wreszcie 
„strzelców" t. zw. tych, co ukończyli 
18 lat i I I stopień P. W. 

Związek Strzelecki jest organizacją 
"wszystkich stanów i zawodów, nie ja­
kichś jednostek wybranych. 

Jest on organizacają dla tych wszy­

stkich, k tó rzy chcą stać się dzielnymi 
obywate lami państwa i chcą się nau­
czyć, jak państwo bronić, jak za nie 
umierać, jak dla niego żyć i pracować. 

Generał Rydz-Śmig ły w ten sposób 
sformułował program pracy strzelec­
k ie j tak w mieście iak i na w s i : 

Związek Strzelecki musi wskazać 
temu przeciętnemu obywatelowi, jak 
należy swoje życie prowadzić, jak na­
leży pracować, musi on temu obywate­
lowi dać tę umiejętność, aby umiejąc 
umrzeć, umiał też za Polskę walczyć-

Związek Strzelecki p rzygo towywu je 
swych członków i swe członkinie do 
pracy i do wa lk i , gdy zajdzie jej po­
trzeba! 

l! 
nosi 

ilililii! 

Jak obchodził imieniny Komendanta 
Oddział Zw. Strzeleckiego Łódź-Chojny. 

wypowiedzią-

Ż a ł o b a w Z w . S t r z e l e c k i m 
z powodu zgonu ś.p. Adama 

Skwarczyńskiego. 
Niezmiernie bolesnem echem odez­

wała się śmierć ś. p. Adama Skwarczyń­
skiego w szeregach Związku Strzelec­
kiego, którego zmarły był jednym z za­
łożycieli i jednym z wodzów ducho­
wych. 

Władze Główne Związku Strzeleckie 
go wydały specjalny rozkaz do oddzia­
łów, strzeleckich z tego powodu. 

K t o w y g r a ) 
niech odbierze fanty. 

Zarząd Grodzki Związku Strzelec­
kiego m. Łodzi zawiadamia szczęśliwych 
posiadaczy losów Wielkiej Loterji Fan­
towej Związku Strzeleckiego że wydawa 
nie nieodebranych jeszcze fantów za 
zwrotem losów odbywa się w poniedział 
ki, środy i piąitki w godz. 18—20-ej w 
lokalu Zarządu Grodzkiego Związku 
Strzeleckiego przy ul. Piotrkowskiej 157 
(prawa oficyna, parter). 

Do odebrania pozostało jeszcze wie­
le cennych fantów, między któremi znaj 
duje się rower, wygrany na los nr. 5902, 
materjały ubraniowe, zegarki i tjp. 

Fanty nieodebrane do dnia 11 kwiet 
nia 1934 r. przechodzą na rzecz Zarzą­
du Grodzkiego Związku Strzeleckiego 
m. Łodzi. 

Z A M I A S T ŻYCZEŃ. 
Zarząd i Komenda Okr. IV Z/S. za­

miast życzeń świątecznych złożyła na 
Sierociniec po poległych żołnierzach W. 
P. 10 zł. (dziesięć zł.). 

ODZNACZENIE. 
Na posiedzeniu Zarządu Okręgu IV. 

Z.S. w dniu 26 marca obywatel Prezes 
Zygmunt Kucharski udekorował Złotym 
Krzyżem Zasługi obywatela wicepreze­
sa Moskwę. 

W dniu 19 rb. staraniem Zarządu 
oddz. Z.S. Łódź — Chojny odbyła 6ię uro 
czysta akademja w „Domu Ludowym" 
przy ul. Rzgowskiej 84 ku czci Pierwsze 
go Marszałka Polski J. Piłsudskiego. 

Na program złożyły się produkcje 
orkiestry, która wykonała „Hymn Naro­
dowy" chóru Twa śpiewaczego Przemie­
nienia Pańskiego w Łodzi pod dyr. Wł. 
Zasady, który wykonał kilka poważnych 
pieśni, oraz zagajenie ob. Prezesa Igna­
cego Borowskiego, referat ob. w-preze-
sa na temat: Józef Piłsudski jako Wycho 

wawca Narodu, recytacje 
ne przez sbob. strzelców. 

Akademja wypadła uroczyście i im 
ponująco. Wielka sala „Domu Ludowe­
go" wypełniona była publicznością po 
brzegi. 

Uroczystość miała charakter podnio­
sły i wszystkie produkcje były gorąco 
oklaskiwane. 

W niedzielę 25. 3. br. tenie Oddział 
urządził dla dzieci strzelców zabawę — 
herbatkę. Po zabawie wszystkie dzieci 
zostały obdarowane podarkami. 

miiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii! 
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Piękny dar imieninowy dla Marsz. Piłsudskiego. 
Urzędnicy polskiej służby 

zagranicznej ofiarowali p. 
Marszalkowi Józefowi Pił­
sudskiemu w dniu Jego Lmie 
nin piękną szablę damasceń­
ską, która należała kiedyś 
do Stefana Batorego. 

Szabla ta (karabela) spo­
rządzona jest ze stali da­
masceńskiej. Krzyżyk i ręko­
jeść głowicy złocone i wypeł 
nione czarnym ornamentem 
(technika niello). Rękojeść o-
w&nięta plecionką ze złotego 
drutu. Na klindze inkrusto­
wane złotem ornamenty i 
herb Batorych (Zęby), na 
grzbiecie klingi inkrustowa­
ny złotem napis: „Stephanus 
Bathoreus Rex Poloniae 
Princeps Transilvaniae". Sa­
ma szabla pochodzi z XVII 
wieku. Pochwa sporządzona | 
jest z czarnej skóry. Klamry 

Zewsząd słychać jeden głos: -

„ S t r z e l e c m u s i z d o b y ć P O S ! ' 
Dowodem sprawności fizycznej ' 

przysposobienia wojskowego Strzełc* 
będzie zawsze posiadana przezeń Pań' 
stwowa Odznaka Sportowa. 

Stwierdza ona, iż jej posiadacz w df *ona 
statecznej mierze opanował ciało, na' °0wi 
brał odpowiednie tężyzny, wyćwiczy! fj 
swój organizm, uczynił go posłuszny* ^St 
woli nabrał hartu i udowodnił, że gdf Ula J 
zajdzie potrzeba, będzie umiał znosi' ^rod] 
trudy i niewygody. 

Wprost trudno sobie dzisiai wyobra' 
zić młodego bez tej odznaki. 

Posiadają ją w ogromnej liczbie ' 
starsi, zdobi ona pierś mężczyzn przesfc 
czterdziestoletnich. 

A wy młodzi — a wy w zaranni la' 
męskich?.. 

W pierwszym zaś rzędzie Strzelę' 
powołany jest do wykazania się P . 0 - , o w ' 
S-em. ~" 

Nie może zabraknąć w szeregach t 
S. ani jednego Strzelca, który nie b< « . J' 
dzie posiadał P.O. S-u. J * K t l J 

Nadchodzi odkres wiosny. Wszysc' ^' 
więc na boisko! Wszyscy do tej szlache 
nej konkurencji. U 

Wszyscy zdobywamy P.O.S. s t n i l < 
Pod hasłem P.O.S. rozpoczynamy n« ~Y'ad 

szą pracę wiosenną Strzelecką! , V c z 
to W 

D y r e k t o r P.W. i W.F. i 
o wychowaniu w Zw. Strzel, p o i i 
Z przyjemnością stwierdzam staj' 

podnoszenie się poziomu wychowań'(U, n 

fizycznego w oddziałach Z.S. o czef ^v

 a ' 
świadczy prawie zawsze liczny udzi» ^ 
członków i wyniki w imprezach sportf , "St 
wych. _ a a ' ° y 

Ostatnio w zawodach „Huculski' i 
Szlakiem I I Brygady Legjonów" zespól 
strzeleckie swą postawą i wynikami s; 

wyróżniły, w związku z czem przesyła' 
Panu Pułkownikowi gratulację. 

(—) Kuliński pik. dypL 
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Si 

D o r o b e k Z w . S t r z e l e c k i e g 
na terenie Polski., 

Przeszło 8.000 oddziałów. 
6.000 świetlic | bibliotek — w tem 

I ibljotck wędrownych. 
|50_o0o tomów w bibliotekach. 
300 orkiestr i zespołów muzycznych, 
550 chórów. 
3-000 zespołów teatralnych. 
785 sekcyj lekkoatletycznych. 
1,235 sekcyj filer sportowych. 
4o0 sekcyj narciarskich. 
3.800 zorganizowanych zawodów strzel 

kich. 
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mm 
oraz okucie pochwy złote, bogato niel lo wane. Karabela pochodzi ze zbrojowr 
ostatniego króla Bawarji, Ludwika IH i umieszczona była w zbiorach zamku 
ł>arvar na Węgrzech, będącego prywatną własnością Wittelsbachów. Po prze­
wrocie nabył karabelę od syna Ludwika III ks. Ruprechta znany kolekaaner 
węgierski Marczell v. Nemes. Po śmierci Nemesa zbiory jego zostały zlikwido­
wane w drodze licytacji, na której karabela została nabyta przez antykwarju-
sza monachijskiego Julflusza Bohlera, skąd bezpośrednio pochodzi 

lll.OoO zdobytych odznak strzeleck. fO#^!'^C 
20.000 zawodników w 2.300 zespołach, ¥^ 'ŚZa 

rp.cych udział w konkursach Przysposobi*' ' e 

^dniczego. Wi 

staw 0 

KRÓLOWA S J A M U JAKO T E N I ^ e j b 

SISTKA. frećrft 

j ' oso 

Pracę właściwą rozpoczęto w Od­
dzielę w październiku 1933 r. Prowadzo­
no następujące działy: wychowania oby­
watelskiego, robót kobiecych, przysposo 
bienie wojskowe oraz gimnastykę. Obe­
cnie w terapie przyspieszonym prowa­
dzi się przygotowania do wyjazdu do 
Spały, celem wzięcia udziału w święcie 
P.W. 

Strzelczynie zbierają się dwa razy w 
tygodniu w świetlicy na roboty, naukę 
wychowania obywatelskiego i inne pra­
ce przepisane programem. Strzelczynie 
przeszły także 5 dniowy 
' zeciwgazowej 

Strzelcami. 
W wystąpieniach nazewmątrz strzel 

czynie brały czynny udział w urządza­
niu akademji w dniu 12 listopada i od­
słonięciu pomnika Niepodległości w Pa­
bianicach oraz .w manifestacji z racji 
ogłoszenia konstytucji styczniowej. 

Strzelczynie współpracowały także 
przy urządzaniu zabawy zorganizowa­
nej przez specjalny Komitet na rzecz 
Pow- Zw. Strz. Urządzono również 
wspólnie z Oddziałem męskim „Opła­
tek" i herbatki towarzyskie. Najbardziej 

kurs Obrony: utrwaliły się w pamięci strzelczyń pra 
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Niezależnie od tego,' ce przy gotowaniu przez nie obiadów dla' Królowa Sjamu pod pseudonimem , ^ j ' u 7-
x razy w tygodniu uczęszczają na ćwiczących oddziałów męskich w licz- damę R. B." ze swym r n; 'asrem, sT* V ; 

uViidż.et s dla drużyn ratowniczych P.C.K. i bie przeszło 1̂ 0 osób, które udały 
\'l w tygodniu ma chór wrSPsoioie ze znakomicie. 

się nym tenisistą angielskim 
nem. 
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•Kurier Handlowo-Przemysłowy 
s łódzkiego oltrtggtt włókienniczego. 

Równoważony budżet. Dewaluację marki niemleokiei 
* AAJL C 1 l-j—;- I 

ej 1 

ale* 
'a * 

Łódź, 5 kwietnia. 
Ostatni numer Dziennika Ustaw przy-

»osi urzędowy tekst budżetu na rok w v -> Ót gnawczy 1934/35 wraz z ustawą skar-
na 

br8 

le : 

esłc 

cz^j Ogólna kwo ta wyda tków ustalona 
nyi Jest na z łotych 2156 mi l jonów. Suma ta 
gdl ma znaleźć pokryc ie w następujących 
osłl l o d k a c h (w milionach zl .) : 

administracja państwowa 1.236 
Pozostałość pożyczki narodowej 175 
wpłatyprzedsiębiorstw 60 
wpła ty monopolów 646 
""'płaty funduszów państwowych 18 

• l*1 razem z l . 2.136 
elc< J a l i w idz imy łączny deficyt prel imi-
p 0 " o w a n y jest na 195 miljonów złotych. 

z tego lw ia część, 175 milj. zlot., ma być 
h 2 p o k r y t a pozostałością pożyczki narodo-

^ woj. Resztę t. j . 20 milj. złotych — pro­
jektuje się pokryć z rezerw skarbowych, 

^ x vzRlcdnie w drodze operacyj finanso-
c j jwych, (przypuszczalnie—emisję bonów). 

Ustawa skarbowa zawiera ogólne po­
stanowienia, które po okresie „sejmo-

„ 4 władztwa" mniej więcej ustal i ły się. 
l ł / C Z y t o 2 W ' a s z c z a przenoszenia k redy­
tów ( t a k zwanego „v i rement " ) oraz 

F otwierania k redy tów nowych : 
• W porównaniu z poprzedniemi usta-

»|, j W a n i i skarbowemi daje się zauważyć 
"rak powtarzanego z roku na rok upo-

przewidują dobrze poinformowane 
koła polityczne. 

kwietnia. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 

PRAGA, 4 
(Tel- wł.). 

Wychodzący w Pradze organ przy­
wódcy opozycyjnej grupy narodowych 
socjalistów niemieckich, Ottona Strasse-
ra, donosi, iż w związku z katastrofalną 
sytuacją fmansową w Niemczech, w ło­
nie rządu niemieckiego wynikły poważ­
ne różnice zdań. 

Szereg ministrów, w tej liczbie mi­
nister skarbu Schwerin-Kroslg jak rów­
nież przewodniczący banku Rzeszy dr. 
Sohacht stanowczo wypowiadają się 
przeciw dewaluacji marki. Proponują 
oni, jako wyjście z sytuacji, obniżenie 
zarobków i jeszcze większe, aniżeli to 
przewiduje budżet, obniżenie świadczeń 
socjalnych. Projekt ten popierany jest 
przez banki1 i ciężki przemysł 

mysłu eksportowego i rolnictwa, obni 
żenią wartości marki o 40 procent. Prze­
mysł, pracujący na eksport liczy, iż w 
ten sposób zdoła powiększyć popyt to­
warów niemieckich na rynkach- zagra­
nicznych, a rolnictwo — iż zmniejszy w 
ten sposób swe zadłużenie wobec pań­
stwa-

Projekt dewaluacji marki i obniżenia 
jej wartości o 40 procent znajduje coraz 
więcej zwolenników w kołach narodo­
wych socjalistów, którzy nie chcą obec­
nie zmniejszać płac robotniczych. We­
dług organu Strassera, złote pokrycie 
marki niemieckiej nie wynosi bynajmniej 
8 procent, jak wynika ze sprawozdania 
banku Rzeszy, lecz faktycznie — tylko 
4 procent. Według Strassera, katastrofa 
marki jest nieunikniona i może pociąg-

a f l i i d o r i l i 6 " ' 3 d o wyp ła ty wojsku i policji 
;zH\va Pozostaje to w związku z no 
yi v a , ustawą uposażeniową. 
>rt<{"_, '.Sumarjusiz ogólny wyda t ków wyg lą 

Natomiast minister gospodarki Schmidt i nąć za sobą poważne skutki dla reżimu 
i minister rolnictwa Darre, zdecydowa- narodowo - socjalistycznego, 
nie wypowiadają się za Postulatem prze- 1 

Przemysł bawełniany pracuje 
w ostrem tempie.,— Ponowny wzrost 

uruchomienia. 
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U t l , o y następująco (w miljonach zł.): 

l! 

16 
43 

823 
202 
122 
101 
32 
23 
23 

325 
100 

2 
295 
338 

g ł a d z ę naczelne 
sprawy zagraniczne 
wojsko 
oprawy W e w n . 

, | k a r b " 
'•^Prawiedl iwość 

£ /zem. i Handel 
Komunikacje 

v Rolnictwo 
Wyznania i Oświata 
Opieka Społeczna 
Poczty i Te l . 
Emery tury i renty 
Obsługa długów 
D ° p l a t a do przedsięk 

, ^ tych wszystk ich sumach wydatki 
em e wszelkiego typu (włącznie z 
i n a f r y t u r a m l 1 r e n t a m i ) stanowią bez-
hir i - 5 3 Procent. Część skonsolidowana 
'ka • ^ e t u * d o k tóre j zal iczyl ibyśmy w 

M , V D m r a z ' e wyda tk i osobowe, jako 
fParte na stałych ustawach, oraz ob-

0#.'."Kę długów, opartą na stałych zobo-
, ' ^ a n i a c h — wynosi w?ęc conajmniej 
bic^wie trzecie budżetu. 

W p ł y w y omówi l iśmy na tem miej-
w okresie debaty budżetowej. Pod-

, r ' a . * o w e podatki pozostały mniej wię-
Rr H £ z m i a n y - w podatkach bezpo­
średnich — w stosunku do prel imina-

•*jjE?a obniżono o 10 proc. przewidywania 
5 f ' * Podatku gruntowego do 5 4 mil j . , a 
brtViZe 0 o k - 5 p r o c - Przewidywania dla 
fcn2atku o d nieruchomości — do 60 mi l j . ; 
k^jwyższono natomiast o ok. 10 proc. 
^0(^atek przemysłowy do 187 miljonów; 
P ł a t e k dochodowy pozostał bez zmian 
i p r z y 170 mi l j . ' 

W podatkach pośrednich w stosunku 
Preliminarza podwyższono najbar-

Jei miarodajny w tej grupie — pod- od 
u «ru do 100 miljonów zł. 

Podwyższono także przewidywania 
' a c eł do 135 milj.; poważnie podwyż-
°no także przewidywania dla opłat 

i e , nplowvch ze 102 na 118 milj. 
> ó b a oceny realności budżetu by ła 

tg n a tem miejscu czyniona. Ojczywi-
Uj* należy mieć na uwadze, że w ukła-

) o d

e ostatecznym — jak widziel iśmy — 
( r'c^'esiono przewidywania 'z szeregu 
A ; U • ^ każdym jednak razie zacho-)\xń*i w ustawie skarbowej systemu 

~»<liu k o w a n i a miesięcznego w połącze-
,<P z zahartowaną i wypróbowaną w o -
zl%\ds kierunku zachowania równowagi 
^ l a i ł o w e j — wydają się gwarancjami 

Stan zatrudnienia w wie lk im prze­
myśle włók ienniczym w ostatnim tygo­
dniu sprawozdawczym przedstawiał się 
następująco: w wie lk im przemyśle ba­
wełn ianym przez 6 dni w tygodniu pra­
cowało 13 fabryk, przez 5 dni — 11 fa­
bryk , przez 4 dni — 4 fabryk i , przez 3 
dni — 2 fabryk i , nieczynne zupełnie 
b y ł y 3 fabryk i . Ogółem w 33 fabrykach 
tego przemysłu zatrudnionych było w 
t y m okresie 41.300 robotn ików, co w po­
równaniu z okresem poprzedzającym 
wykazuje wzrost Mości zatrudnionych o 
300 6Ś6b. Zwiększone uruchomienie w 
tej gałęzi przemysłowej pozostawało w 
związku ze wzmożoną produkcją i przy­
gotowaniami przedświątecznemi na se­

zon letni. Producenci mieli nadzieję, że 
ruch przedświąteczny będzie dość duży, 
staral i się więc o możliwie szybkie uzu­
pełnienie swych składów w brakujące ga­
tunki towarów. 

W t ym samym okresie w wie lk im 
przemyśle wełn ianym stan zatrudnienia 
przedstawiał się następująco: przez 6 dni 
w tygodniu pracowało 10 fabryk, przez 
5 dni — 4 fabryk i , przez 4 dni — 3 fabry­
k i , przez 3 dni — 1 fabryka. Ogółem w 
18 fabrykach tego przemysły .zatrudnio­
nych by ło . 13.100 robotników.,.a więc w 
tej gałęzi przemysłowej ilość zatrudnio­
nych robotników nie uległa żadnym 
zmianom. 

Duży zbyt przędzy bawełnianej 
Dalszy spadek zapasów na składach. 

Na rynku przędzy bawełnianej w 
dniach ostatnich sytuacja kształtowała 
się naogół dość pomyślnie. Cała produk­
cja znajdowała nabywców, dzięki cze­
mu zapasy przędzy na składach uległy 
dalszemu zmniejszeniu. Na dzień 25 mar­
ca wynosiły one ogółem 1.661-021 kg., 
co w porównaniu z zapasami notowane-
mi w dniu 18 marca r. b. wykazuje 
Zmniejszenie się o 11.448 kg. 

Ceny przędzy zasadniczo nie uległy 
zmianie, tendencja jednak jest nieco 
mocniejsza. Orientacyjne ceny w cen­
tach amerykańskich za 1 kg. kształtowa­
ły się w dniach ostatnich w sposób na­
stępujący, licząc kurs dolara po zł- 8.89: 
nr. 8 Mule 1 — 31, nr. 8 Mule I I — 29, 
nr. 10 Mule I — 32, nr. 10 Mule I I — 30, 
nr. 12 Mule I — 33, nr. 12 Mule I I — 31, 
nr. 16 Mule — 34, nr. 5 Water — 26, 
nr. 16 pojedynczy — 34, nr. 20 pojedyn­
czy — 36, nr. 24 pojedynczy — 38, nr. 26 

pojedynczy — 40, nr. 32 pojedynczy — 
46, nr. 32 podwójny — 54, nr. 20 podwój­
ny — 43, nr. 24 podwójny — 45, nr. 40 
podwójny z bawełny egipskiej — 64, 
nr. 32 podwójny „Melange" na szpul 
kach — 71. 

Przędza t ryko tażowa: nr. 20 z ba 
wełny amerykańskiej — 36, nr. 20 z ba­
we łny egipskiej — 42, nr. 24 z bawełny 
amerykańskiej — 38, nr. 24 z bawełny 
egipskiej — 44, nr. 32 z bawełny amery 
kańskiej na szpulkach — 46, nr. 32 z ba­
we łny egipskiej na szpilkach — 52, nr. 20 
Jaspe — 45. Jak widać z powyższego, 
numery przędzy bawełnianej, na które 
zwyk le jest największy popyt, ut rzyma 
ł y się całkowicie w granicach cen, no­
towanych w tygodniu poprzednim, po­
zostałe numery albo u t rzymały się w 
tych samych granicach, albo zwyżko­
w a ł y o pół centa na kg . 

Waloryzacja obligacyj m. Łodzi 
Wypłata pierwszych kuponów za rok. 

lak i / w e J — wyu 
fWuteczniejszemL 

Na podstawie umowy z Tow . Ochro 
ny Posiadaczy obligacyj Miejskich m-
Łodzi , magistrat łódzki przed paroma 
miesiącami rozpoczął wstępne k rok i , 
zmierzające do konwersj i rub lowych i 
markowych pożyczek z lat 1915—1922. 

Min. skarbu uzależniło zatwierdze­
nie u m o w y od wyrażenia zgody na w a ­
runki konwers j i przynajmniej przez 
połowę właściciel i powyższych papie­
rów, które mia ły być składane w Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych. O-
becnie okazało się, że zgodę swą na 
konwersję zadeklarowało znacznie wię 
cej niż po łowa zainteresowanych, w o ­
bec czego ugoda, zawar ta między magi­

stratem i Tow . Ochrony Posiadaczy O-
bligacji przesłana wkrótce będzie do 
prokurator i i generalnej, celem formal­
nego jej zaaprobowania, poczem skie­
rowana zostanie do ministerstwa skar­
bu, gdzie ustalona będzie skala przel i ­
czenia rubl i , marek niemieckich i ma­
rek polskich na złote. 

Bezpośrednio po załatwieniu tej 
sprawy przez ministerstwo skarbu w y ­
dane będą nowe obligacje, które wy ­
mienione zostaną za obligacje zdewaluo 
wane. 

P ierwszy termin wyp ła t y tych no­
wych obl igacyj -przewiduje się na dzień 
10 stycznia 19,35 r. ( e - ' s 

Warszawa, 4 kwieinfiu. 
Na dzAsiejszem aebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz-
przeważała słabsza, jedynie mocnie) kszrtaiłlŁo-
wal się kurs dewizy na Londyn. Obroty dewfi-
zaimj były naagół niewielkie. Notowano: Ber­
lin 210.70 (—5), Belgja 123.75 (—5), Gdańsk 
172.70 (—5), Holandja 358 —10). Londyn 27.45 
(4-12), Nowy Jork 5.29,25 (—1,75), Nowy Jomk-
kabel 5.29,50 (—1 75), Paryż 34.93 (—0,5), Pra­
ga 22.03 — 22.02, Sztokholm 141.50 (-fBo). 
Szwajcaria 171.43 [—2], Włochy 45.65 (—6). 
W obrotach prywatnych: marka irtiemieolca 
208.50 (—50), szyling austriacki 98.55 (+55), 
korona'czeska 21.70, frank francuski 34.98 (—2), 
funt angielski 27.38 ( + 10), dolar 5.28—5.27,76, 
rubel zloty 4 67 (4-2), dolar złoty 9.02 ( + 2 ) , 
rubel srebrny 1.43, bilon 0.68. Bank Polski pła­
cił za banknoty dolarowe 5.26 (—1). 

AKCJE. Na rynku clkcyjnym tendencja by­
ła również slalba, przy obrotach ograniczonych. 
Jedynie większych obrotów dokonano akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 78.75 
—78.50 — 78.75 (—25), Lilpopy 11.60 (—5), Sta­
rachowice 10.65 — 10.60. Ponadto zanotowano 
akcje Puka za rok 1933 bez kuponu, aa który 
wypłacają 5 złotych. Tranzakcje dr/konam* a 
nftencitoiwane: Cukier 17.25; za aikefe Modroe-
jowa żądano 3.75. 

papiery procentowe, nia papierów 
procentowych tendencja była również słaba; 
przy obrotach ograniczonych. Notowano; 3 proc. 
budowlana 43.50 (-f-25), 4 proc. dolarowa 53.25 
(4-25), 5 proc. konwersyjna 63.50 (—0,5), 5 pr. 
iuslcjowa 57.50 — 58. 7 proc. poż. stabilizacyj­
na 58.38 — 58, 7 proc. ziemskie dolaroiwe 31-50 
_31 (—75), 8 proc. Warszawy 52 —52.50 (—25) 
odcinki po 1000 złotych 52.75 — 53, 8 proc. 
m. Łodzi 46 75. Tranzafcoje dokonane a niemo-: 
itowane: 4 proc. inwestycyjna zwykła 109.50— 
110. 8 proc. dJlonowska 82.50, 7 proc. śląska 
63.25 — bez prawa do notowań: 5pr; 5 proc. 
wWzawy 61.25 (4-25), odcinki po 500 zło­
tych 61.50 (—50), 3 proc. państwowa rento 
•ziemska — odcinka po 1000 złotych 70 (4-200), 
po 500 złołych — 75, po 100 złotych 86 — 87, 
6 proc. obligacje m. Warszawy 8 i 9-ta emisja 
47.75, za 7 proc warszawską chciano płacić 
63.25. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Łor 

dzi notowano: dolary sprzedaż 5.27, kupno'5.25, 
pozyonka iinwesitycyina 106.50—106.00, pożycz­
ka budowlana 43 00 — 42.75, poż. stabilizacyj­
na 5S.25 — 58.00, dolacówka 52.75 — 52.50., 
Bank Pofoki 79.00 — 78.75, 8 proc. L, Z.,.fHi/Ło-
dw 4S.O0—47.75. Tendencja utrzymana 

. * • ~• . •..**?»*T.* "!K 
Losy dolara i funta przynajmniej narazle' 

zdecydowanie się rozeszły. Funt silnie zwyż­
kuje i we wczoraijszych obrotach prywatnych 
osfiągnął już poziom 27.40 w żądaniu I 27.25 w 
płaceniu przy bardzo małej podaży. Dla dola­
ra natomiast tendencja zaznaczyła się słabsza 
Oddawano go po 5.27, z trudom zaś znajdował 
nabywców po 5.26. 

Inne waluty i papiery w zaniedbaniu. 
Bank Polski podwyższył kurs funta o 13 

punktów d 27.20, pozostawiając kurs dolara na 
niezmienionym pozfSomie. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 4-tfo kwietnia 1934 roku. 

NOWY JORK. Loco 12.20, kwiecień 11.94, 
maj 11.99, czerwiec 12.05, lipiec 12.11, sierpień 
12.16, wrzesień 12 21, pazdtziednik 12.26—12.27, 
lisitopad 12.30, grudzień 12.35, sityczeń 12.44, 
marzec 12.52-

NOWY ORLEAN. Loco 12.18, maj 11.93, 
lipiec 12.07. październik 12.24, grudzień 12.34, 
styczeń 12.37, marzec 12.51 

LIVERPOOL. Loco 6.51, kwiecień 6.0S, maj 
6.06, czerwiec 6.06, lipiec 6.05, sierpień 6.04, 
wrzesień 6.04, październik 6.03, listopad 6.03, 
grudzień 6.03, styczeń 6.04, luty 6 05, marzec. 
6.05, kwiecień 6.05. 

Bawełna egipska. Loco 8.77, lipiec 8.55, 
październik 8.35, listopad 8,36, grudzień 8.31, 
styczeń 8.29. 

UPPER. Loco 6.89, maj 6.73, Kipieć 6.74, 
paidaiernik 6.75, l&SJtopad 6.77, grudzień 6,80, 
styczeń 6.80. 

ALEKSANDRJA. Sakkclartdis: maj 16.01, 
Jiplec 16.15, listopad 15.90, styczeń 15.90, — 
Ashmouni: k-wiedśeń 11.94, czerwiec 12.02, paź­
dziernik 1213, grudzień 12.19.' 

Po lska w y s t a w a p r z e m y ­

s ł o w a w K a i r z e . 
W dniu 1 b. m. nastąpiło w K a i n * 

otwarcie polskiej wys tawy prób i wzo­
rów, zorganizowanej przez Państwowy 
Instytut Eksportowy w Warszawie. — 
Otwarcia dokonał minister Jaroszewicz, 
wygłaszając przemówienie na temat 
rozbudowy stosumków gospodarczych 
polsko-egipskich. 

Na uroczystości otwarcia obecni by l i 
m. in. czterej ministrowie rządu egip-
sikjiego, gubernator Kairu, prezes Izby 
Handlowej, prezes Żwiąizku Przemy­
słowców oraz szereg osób ze sfer prze­
mysłowych i handlowych. 

Wystawa prezentuje się niezwykle 
dodatnio i można ją uważać za impreza 
całkowicie udaną. 
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I w B W l f r e a l i z a c j i GEORGA ROLLANDA. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o 12-ej. 

'MjJZA" j P r z y j a c i e l e i K o c h a n k o w i e 
Początek W rj 

czyi 
o godz. rym 

4-ej po pol Cały 

Życie społeczne. 
WIELKIE ZEBRANIE KOŁA ŚRODOWISKO­

WEGO ROBOTNIKÓW. 
Staraniem robotniczego kota środowiskowe­

go przy radzie grodrkiej B.B.W.R. odbędzije się 
W niedzielę, dnia 8-go kwietnia, o godz. lo-ej 
lano w lokalu rady grodzkiej przy ulicy Prze-
jaizd Nr. 36 wielkie zebranie członków koła. 

Na zebranlm wygłoszone zostaną dwa re­
feraty polityczno-gospodarcze w ujęciu dyr. H, 
L. Piątkowskiego i samorządowy, wygłoszony 
przez p. J. Barczewskiego. 

Ze względu na doniosłość spraw, które po­
ruszane będą po zakończeniu referatów, obec­
ność wszystkich członków koła konieczna. 

ODCZYT P. POSŁA WALEWSKIEGO. 
W piątek, dnia 16 b. m., o godaioie 19-ei 

w salt rilharmonji p. poseł Walewski, referent 
sojmowej komisji spraw zagranicznych, wygłosi 
odczyt p, t. „Polska w dzisiejszej sytuacji mię­
dzynarodowej. 

Odczyt w ujęciu wybitnego znawcy polskiej 
polityki zagranicznej, daje rękojmię źródłowe­
go oświetlenia aktualnych zagadnień z . dziedzi­
ny polityki zagranicznej, w której ostatnio ma­
my do zanotowania szereg doniosłych posunięć. 
Odczyt ten, urządzony staraniem Związku Leg­
ionistów, winien zgromadzić wszystkie sfery 
naszego miasta, interesujące się przejawami ży­
cia państwowego. 

Bilety w eonie od zł. 1.50 do 50 gr. do na­
bycia w kasie Filharmonji. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz­

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie­
lę, dnia 8-go kwietnia b. r , o go'dz. 12.30 w 
południe w sali stowarzyszenia polskich kup­
ców 1 przemysłowców chrześcijan, ul. Piotr­
kowska Nr. 113, p. inł. Dzieniakow^ki wygłosi 
odczyt na temat: „Wojna chemiczna i obrona 
przeciwgazowa". 

Z WYSTAWY PRÓB I WZORÓW. 
Dziś t. j . w czwartek, dn. 5 kwietnia o Ro­

dzinie 7-ej wiecz. prof. dr. L. Stnlarzewlez wy-
głnsi na wystawie przemysłu krajowego (Al. 
Kościuszki 15) odczyt n. t. „Wieś i miasto". Od­
czytem tyw wystawa zamyka cykl popularnych 
prelekcyi na aktualne tematy gospodarczo-spo­
łeczne. Zanikniecie Wystaw* Ruchomej Prób 1 
Wzorów Przemyślu Krajowego otwartej dla 
publiczności od godz. 9-ei rano do Rodź. 10-ej 
wiecz. nastąpi w niedziele, dn. 8 b, m 

Z A R Z Ą D 
T o w a r z y s t w a W y r o b ó w W e ł ­

n ianych f G u m o w y c h 
„ F . W . S c h w e i k e r t a " 

S p . Akc . 
zawiadamia, że w dniu 18-go kwietnia 1934 r. 
w lokalu Zarządu przy ul. Piotrkowskiej 147 
w Lodzi, o godz. 4-ej po południu odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKC.JONARJUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennymi 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, 

bilansu oraz rachunku zysków i strat za 
rok 1933. 

2) Budżet na rok 1934. 
3) Kwitowanie Rady Nadzorczej. 
4) Wybory członków Rady Nadzorczej. 
5) Wolne wnioski. 

S p o r * 
Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Zarządu Nr. 17 
Zawody piłkarskie 

7 Warszawą 
zostały przesunięte na termin 

późniejszy. 
W związku z propozycją Warszawy 

rozegrania międzymiastowego meczu 

z dnia 4 kwietnia 1934 r. 
1) Prośbę RKS TUR (Zduńska Wola) z dnia 

23.3 1. dz. 15/34 załatwia sie przychylnie. 
2) Dla uczczenia pamięci zmarłego ś p. inż. 

Ludwika Christelbauera zostanie zarządzona Bil-I "7,7"°"7',"'" ' i T i Y i " nr 
nuta ciszy na wszystkich zawodach w dniu 8 ! Piłkarskiego Łódź — Warszawa w dniu 
kwietnia r. b. W związku z powyższem wzywa! \5 kwietn ia w Warszawie, zarząd Ł . 0 
sie kluby dn pouczenia kapitanów drużyn o za­
stosowaniu się do odpowiedniego sygnału pp 

3) Wzywa się wszystkie kluby klasy B i C, | w i e odpowiedź negatywną, 
które dotychczas nie wpłaciły składki za rok' 

Z. P. Ń-u zdecydował się na swem 
ostatniem posiedzeniu dać w tej spra 

Powodem tej odmowy, Jest trudność 
bieżący do uregulowania'jej w" ostatecznym ter-! w przeprowadzeniu ewent. zmian W 
minie do dnia 12 kwietnia pod rygorem bez-1 kalendarzyku rozgrywek 0 mistrzo-

stwo klasy A, które muszą być w 
k im stosunkowo czasie ukończone. 

El 

względnego zawieszenia. Składka wynosi: dla; ; k l a « ń > A które "musza bvć w krót-
klubów klasy B — zi. 3 2 . - ; dla klubów klasy j stWO ICiasy A, Które muszą p y c w nrui 
C — zł. 13.—. Skarbnik urzęduje w poniedzia! 
ki i czwartki od godz. 18-30 do 19-30. 

S par w ringu 
na meczu Łódź—Tallin. 

Na meczu bokserskim międzymia­
s towym Łódź — Tal l in , k tó r y odbędzie 
się w dniu ju t rzejszym o godz. 17.30 w 
sali teatru „Rozmai tośc i " przy u l . Ce-

P R Z E D P I E R W S Z Y M M E ­

C Z E M L I G O W Y M Ł K S - U . 

W niedzielę nadchodzącą rozegra ze­
spół p i łkarski ŁKS-u p ierwszy w bie­
żącym mecz l igowy. 

Przeciwnik iem drużyny łódzkiej bę­
dzie drużyna Strzelca z Siedlec. Jak się 

gielnianej 27 zostaną rozegrane n a s t ( ? " | dowiadujemy l igowcy łódzcy grać będą 
pujące w a l k i : waga musza: Kumer (Ł) j w następującym składzie: Piasecki. Go 
— Freimuth (T), walka kogucia: B icer j $ e c k i , Karasiak, Pegza I I , Kubiak, Jan 

POLSKO - PALESTYŃSKA IZBA HANDLOWA 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 113, 

organizuje wycieczki grupowe do Palestyny na 
VI-te Tairgi Lcwantyńskde w Tel-Avivle przez 
Konstancę i Triest. Kupcy i przemysłowcy, wy­
jeżdżający na Targi Lewantyństóe i bezwzględ­
nie powracający w terminie ważności wizy 
(3 miesiące), mogą być na podstawie zatwier­
dzenia Izby zwolnicnA z obowiązującej kaucji 
1.800 złotych. 

(Ł) — Kobi (T), waga p iórkowa: Woź 
niakiewicz (Ł) — Seeberg (T), waga 
lekka: Wdowińsk i (Ł) — Stepulow (T), 
waga półśrednia: Durkowsk i (Ł) — L5 
ster (T), waga średnia: Chmielewski 
(Ł) — Kapustin (T), waga półciężka: 
Kłodza (Ł j — Reine (T) i waga ciężka: 
Krcnę (Ł) — Adelman i j . 

Większość "wa l k zapowiada się b. 
ciekawie a zwłaszcza spotkanie Kumer 
— Freimuth, Bicer — Kobi, Woźniak ie-
wicz — Seeberg, Chmielewski — Ka­
pustin. 

Estończycy znani są z eleganckiego 
sposobu prowadzenia wa lk i i ze swego 
sportowego zachowania się, dzięki cze­
mu ich wys tępy cieszą się w Polsce du 
żem powodzeniem. Drużyna Tal l ina, 
która jest równoznaczna z reprezenta­
cją Estonji, p rzyby ła do naszego mia­
sta w dniu onegdajszym. 

Zaznaczyć należy, że ósemka estoń­
ska składa się z najlepszych pięściarzy 
kra ju , k tó rzy zostali wys łani na mistrzo 
stwa bokserskie Europy do' Budapesztu. 

Przedsprzedaż bi letów odbywa się 
w dalszym ciągu w f i rm ie : „ Z . Kowa l ­
sk i " , P io t rkowska 62. 

K A L I S K I K L U B Sportowy 
oddaje Turystom punkty 

walcowerem. 

Nadpr,: Aktualności Paramountu 
1 krajowe.—Bilety ulg. nieważne. 

Kaliski Klub Spor towy zawiadomił 
ŁOZPN. , źe ze wzgldęu na z ły stan f i -

czyk, Mi l ler , Kerbstreich, Fiedler, So-
wiak, Kró l . 

K R Ó L J E D Z I E D O P R A G 1 . 

ŁKS. ot rzymał zawiadomienie z Pol 
skiego Związku P i ł k i Nożnej o wyzna­
czeniu napastnika ŁKS-u Króla, do re­
prezentacj i 1 Polski na' tnecz p i łkarski o 
mistrzostwo świata z Czechosłowacją 
w Pradze. 

Polscy szermierze 
wyjechali do Budapesztu. 

W dniu dzisiejszym wyjechała do 
Budapesztu (z Warszawy) polska dru­
żyna szermiercza na mecz szermierczy 
armja polska — armja węgierska na 
szable i szpady w dniu 6 bm. oraz na 
międzynarodowe zawody szablowe w 
dniu 8 b- m. 

W skład drużyny polskiej wchodzą: 
kpt. Dobrowolsk i , kpt. Suski, kpt. Nycz 
kpt. Segda, kpt. Małysko i Fr iedr ich. 

K ierownik iem drużyny jest pułk. 
Bałaban. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek wiecz. oraz w płatek o go­

dzinie 4-ej popoł. i w sobotę popoł. komedja ' 
Devala „Towariszcz" po cenach najniższych od I 
35 gr. do 2.30. 

W piątek i w sobotę wlecz, komedja Hasen-
clevera „Pan z towarzystwa". 
BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 

W niedzielę, n godz. 12-ej w pol. raz jeszcze ' 
jeden bajka Collodi'ego „Pinokio" urozmaicona 
feerycznemi wkładki, efektownemi tańcami J 
czarodziejskiemi wstawkami. 

Ceny najniższe od 35 gr. do 2.30. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE, 
Ogrodowa 18. 

Dziś, w czwartek, dnia 5 kwietnia r. b. o go­
dzinie 8.30 dana będzie operetka komiczna w! 
3-ch aktach J. Gilberta „Cnotliwa Zuzana" • j j 
reżyserii dyr. Winklera. 

NIEDZIELNY WYSTĘP CHÓRU DANA. 
Najsławniejszy w Polsce chór Dana przy­

jeżdża do Łodzi tylko na jeden występ, który I 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, dnia' 
8-go b. m. w sali Filharmonji, o godzinie 6.15 kono 
wieczorem. j ~ • 

Jaik wiadomo, chór Dana powraca po nie', , f ^ 
j bywałych sukcesach artystycznych, jakie od-; '00 ] 

niósł ostatnio w Rosji Sowieckiej i w pań' ni r;j i 

stwach nadbałtyckich. Publiczność tamtejsza) ^ 2," 
entuzjastycznie i owacyjnie przyjmowała naszych ź a f 
rodaków, a sukces był taik olbrzymi, te artyści! 
musieli przedłużyć swój pobyt i dać jrsz.cz-"! 
Jolka dodatkowych koncertów. 

Ponadto w koncercie niedzielnym udział 
biorą: Mieczysław Fogg najznakomitszy piosefl' P 
karz polski, Marysia Noblsówna, tancerka scefl 
warszawskich i Adam Wysocki, świetny hu* 
morysta. 

Jak było do przewidzenia, koncert wywołał 
w naszc-m mieście ogromne zainteresowanie 
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OSTATNIE DNI WYSTAWY PROF SIE­
MIŃSKIEGO.// ««M 

Dowiadujemy si'c, że nrt.-m:i!nrz M, S* 

P 
Przy 
kratd 
7-osta 

miński już za kilka dni zamyka swą wystać. (Jpr 0 

obrazów, mieszczącą się przy ulicy Piotrków- w a t 

skiej Nr. 97. Kto więc jeszcze nie mftai spe ^ e 

wyci 

W I J 

Recenzje filmowe. 

Pożar nad Wołgą. 
w Grand-Kin ie . 

sobności być na wystawie, niech spieszy obcj'1 
rzeć przebogatą, kolekcję kwiatów 1 przecud' 
nych widoków z nadsekwańskiej stolicy śwOa'l 
ta, jolką zaprezentował nam prof. Siemiński. f 

Wystawa otwarta jest od godziny 10 ran?( 
do 10 wlecz. Wejście 25 gr. 

WYSTAWA HENRYKA BARCZYŃSKIEGO. 
W niedzielę, dn|a 1-go kwietnia, odbyło 

się w salonach przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 1\ 
uroczyste otwarcie wystawy obrazów Henryk'' 
Barozyńslkieigo. Na otwarcie przybyli: przedsta'! 
wiciele łódizikjego świata kiulturailncgo, zapro' 
szicmii goicie i prasa. 

Barczynaki, który jest z pochodzenia łodzi*' koty)< 
ninem, odnjósł w ciągu swego kilkunastoletni*'' p 
go pobytu zagranicą wielkie sukcesy. Wici*] j 
jego prac zdobi btrlińsldc | drezdeńskie galerie" , 
W Łodzi, dokąd airtysta przeniósł swą wystV: ^ ' n y , 
wę ze stolicy, zaprezentował on przeszło 1Ś"! 21 
prac, ilustrujących całokształt jego bogatej l «'ka?a 
interesującej twórczości. n,- , 

Wystawa otwarta jest codziennie od gcd*l' ",eSU 
ny 11-ej rano do 9-ej wieczorom. 

(P 
ces b 

Sn 

Afisze powiadają „monumentalny e-

„ansowy klubu drużyua pi luurska 5SS? » 
przyjedzie na mecz o mistrzostwo kia- /.„• n d « * o , w ^ w 
c „ a , i t „ : ^ ^ . T ^ , „ i n „ , » m 1 , . ^ . . , „r,r. ście, mowa o f i lmie_„Pożar nad Wołgą sy A z Union - Touringiem, k tó ry w y 
znaczony został na nadchodzącą nie­
dzielę. Wobec tego Union - Tour ing zdo 
będzie dwa punkty bez wa lk i , walko­
werem (3:0). 

Zachodzi ewentualność, że K K. S. 
zrezygnuje z przyjazdu do Łodz i rów­
nież na inne mecze. 

T E A T R R O Z M A I L O I C I 
(daw. Teatr M!e]skl) 

CEOIELNIANA 27. Tel. 112-25. 
Gościnne W y s t ę p y T e a t r u 

ARARAT 
Kier. Art. M. Broderson 

P o w t . P R E M J E R Y 
rewelacyjnego programu p. n. 

Hymł, Efn Zych!.. 
Dzlfi 1 p r z e d s t a w i e n i e — o ;;oilz. 10 w. 

ooocoouocoocotxx:cc o o o o c c c e z :?coc 

Trudno sobie wyobraz ić , jak im sposo­
bem aktorzy tej miary, co Natalja Ko-
wanko, Albert Prejean i Wlodz . Inkiszy-
nlow, mogą brać udział w tego rodzaju 
breebcie. Pozostaje to tajemnicą w y ­
twórn i i reżyserj i . Ostatecznie parysk i 
bourgeois może sobie tak wyobraz ić 
przedwojenny garnizon rosyjski gdzieś 
w małem miasteczku w głębi Rosji, a 
p rzy 'znanym swoim braku zdolności do 
historj i i geografji może pomieszać X X 
wiek, bunt Pugaczewa i styl izowaną in ­
scenizację „Siniej P t i c y " . Ale przecież 
my tutaj nie jesteśmy za morzami, za 
górami, a starsze pokolenie zna Rosję 
doskonale. Oglądanie takich bzdur jest 
ponad si ły publiczności. 

Niedawno na temże ekranie widzie­
l iśmy „Rew izo ra " Gogola w czeskiem 
wydaniu . Smakował tak, jak czeski 
„knede l " z zakalcem. Trzeba poradzić 
dyrekcj i Grand-Kina, aby nareszcie 
skończyła z „ p r a w o s ł a w n y m " repertua 
rem, gdyż zupełnie się na nim nie zna. 

AKADEMJA Z OKAZJI 1S-LECIA HABIMY. 
Staraniem komisji kulturalno - oświatowe' 

Z. K. S. Makkabi w Łodzi, odbędzie się w sobO' M, 
tę, dnia 7 b. m. o godz. 20-ej punktualnie w lo' U* ' 
kalu własnym przy ul. Al. Kościuszki 21 Uroi ' u r e 

czysta Akademia z okazji 15-lecla Habimy. ' ' n i i n i l 
Program akademii przewiduje referat p. Df'<*i a i 

W. Falleka n. t. „15-lecie Habimy na tle dziej Ogron 
Jów teatru europejskiego" oraz recytacje '""ate-J 
śpiew przy udziale pp.: Ady Zylbcrmanównjl 
Prof. I. Rozencwajga, D. Pasternaka, Bar-Beif 
Rana i Dr. J. Iiandzla. 

Dziś w nocy dyżurują następujące aptek'1 

J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Tratf' 
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozeiibliirr^ 
(Śródmiejska 21), M. Bartosze wskiego (Piotr 
kowska 95), J. Kłupty (Kątna 54), L. Czyński* 
go (Roklcińska 53). 

WfllSlill!! Illlii] wili i!!!i!!!l!|!Hi'!":!!!l!g 

ręcznej roboty 

L I L 1 H H R S Z f i M l & l t i 
przeprowadz i ła się nu u l . 

A n d r z e j a 2 7 , ;i piętro, Pront 

orj 

2fl 
Tel. 143-21 Ml. P 
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n Olbrzymie zapasy 
dynamitu 

wykryto w Singapore. 
Londyn, 4 kwietn ia " 

Z Singapore donoszą o wykryciu tam 
w domu zajmowanym przez dwuch chiń 
C 2 y k ó w olbrzymie) ilości dynamitu, któ­
rym możnaby wysadzić w powietrze 
C a ' y Singapore 1 jego bazę morską. Obu 
chińczyków aresztowano. 

Ekspedycja ratunkowa 
Kamanina 

została odnaleziona. 
Moskwa, 4 kwietnia 

Ekspedycja ratownicza Kamanina, 
której los .od k i lku dni budzi niepokój, 
została odnaleziona. Według informa-
c y j z Chabarowska dwa samoloty pod 

dowództwem Kamanina wy lądowa ły 
dziś na przy lądku Wal la . Oczekiwany 
iest przy lot również i trzeciego samo­
lotu. 

Kamanin oświadczył po przybyc iu , 

Koniom 
1934: Str. 11 

rnbiono zastrzyki. 
Warszawa, 4 kwietnia. 

I Na torze wyścigowym krążyły infor-
I macje, że grasuje szajka kombinatorów, 
; która dopinguje konie przed rozpOczę-
' ciem gonitwy, zaponjOcą podskórnego 
zastrzyknięcia im środków podniecają­
cych. 

Oszustwa te wydały się podczas se­
zonu wiosennego wyścigów w r. 1932. 
Ustalono, że afera 9zeroko zakrojona 
jest zainicjowana przez właściciela fry-
zjerni Bolesława Zganiacza. Przychodził 
tam chłopiec stajenny, Stanisław Kło-
szewaki, którego Zganiacz i kolega jego, 
emiigrant z Ameryki, Jan Podgórski, na­
mawiali do dopingowania koni. Przed 
rozpoczęciem gonitw Podgórski kojo 
furtki wyścigowej doręczył Kłoszewskie 
mu szpryckę i buteleczkę z płynem 

ze dwukrotnie"'usiłował pTzefecTeć'nad , l o ™ słabej jodyny. Zastrzyk miał być 
łańcuchem górskim Anady. jednakże u- Ja.nV ogierowi Koncertów: który bic­
zowania Jego.soełzły na niczem. U a ł w drugie, źonrfwie W gonitwie te, 

przeznaczono nagrodę 1.800 zł. Podgor-

Wielka afera na warszawskim torze wyścigowym. — 
8 osób zasiadło wczoraj na ławie oskarżonych. 
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• anią jego spełzły na niczem. 

Kongres chirurgów 
niemieckich. 

Berlin, 4 kwietnia. 
, Dzisiaj o t w a r t y został w Berl inie 
kongres chirurgów niemieckich. W pro­
gramie obrad przewidziano przeszło | 
'pO referatów, m. In. z dziedziny euge-l 

n ' k i . Na kongres p rzyby l i l iczni goście 
1 zagranicy. 

Bauer i Deu^ch 
pozbawieni obywatelstwa 

austrjackiego. 
Wiedeń, 4 kwietnia 

Przebywający w Czechosłowacji 
; przywódcy austriackich socjal - demo-

. |kratów Otto Bauer i Juljusz Deutsch 

. < zostali przez władze austrjackie pozba-
^ jy-łę.ni obywate ls twa austrjackiego- — 
> w . u Prócz obu wymienionych utraci l i óby-
p 0 - w a te l s two austrjackie trzej inni socjal­
ni- demokraci oraz znaczna liczba narodo-
u * wych soejl istów. 

•* Wielki proces handlarzy 
narkotykami 

20 osób skazano na kary 
więzienia 

D Kair, 4 kwietnia, 
c u ) — Zakończy! się tu wielki pro-
, e s bandy przemytników i handlarzy nar 

ski za dokonanie zastrzyku obiecał Kło 

jeżewskiemu 800 z}., o ile tylko „Kon­
cert'.' przyjdzie pierwszy do mety. 

Afera nie udała się, gdyż przed roz­
poczęciem gonitwy zauważono, łe „Kon 
cert" zachowuje się bardzo niespokojnie 
i nienormalnie. Wezwany lekarz wete-
rynarji stwierdził na. szyi ogiera obrzęk 
wielkości małej dłoni i po stwierdzeniu 
że ogierowi zrobiono zastrzyk, koń zo­
stał wycofany z wyścigu. 

W tym samym dniu siódmą gonitwę 
wygrała klacz „La Sausee", stanowiąca 
własność, tak samo, jak i ,,Koncert" ,— 
Jakóba Rakowera. Klacz nie miała żad 
nych szans w wyścigu, skutkiem czego 
totalizator płacił 225 za 10 zł. Choć le­
karz stwierdził u klaczy podniecenie, nie 
mógł ustalić, czy była zdopingowana. 

Dwa nadużycia w jednym dniu obu­
dziły czujność komisji technicznej towa­
rzystwa wyścigów i rozpoczęto docho­
dzenia. 

Wówczas chłopiec stajenny Bole­
sław Bruda przyznał się, że Rakower 

Komuniści przed sądem. 
Czterech skazano, jednego uniewinniono. 

la 

°'yl<ami. 
"•"zed sądem stanęło 31 osób kobiet 

zn, należących do tej samej ro-' mężczy 
dżiny 

i slf ^ 0 s ó b , w tej liczbie oficera policji, 
: | „ f . a z ? n o na kary, wahające się od 18 
dii' m i^sięcy do 5-ciu lat więzienia. 

, Śnieżyca na Węgrzech 
X3 x Budapeszt, 4 kwietnia. (PAT). 
' i o -L , N a Węgrzech spadły wielkie śniegi, 
J r 0 l r r ! w w i e I u miejscach p rze rwa ły ko­

munikację. Temperatura obniżyła się do 
3 n a w e t o*0 6 stopni, co wyrządza 

ic i<i^l 0 i l ! . n e szkody w ogrodach. 

(as) Na ławie oskarżonych sądu o-
kręgowego, przed sędzią Mersonem ja­
ko przewodniczącym zasiadło wczora j 
5 podsądnych, oskarżonych o działal­
ność komunistyczną. 

R. Rafałowjcz, R. Sienicka. A. W i n ­
ter. H. W . Faktor i I. I. Steinman, odpo­
wiadal i za uprawianie t, zw. „ techni­
k i " komunistycznej, t. j . biura, sporzą­
dzającego nielegalne odezwy, ulotki i t. 
p. druki , wykonywane bądź sposobem 
drukarskim, bądź też przez powielanie 

,na.aparatach, 
W sprawie aktu oskarżenia rzecz 

'przedstawia się jak następuje: 
W pierwszych dniach lipca piąta 

brygada wydz ia łu śledczego na podsta­
wie doniesień poufnych, została poinfor­
mowana o tem, że w domu p r z y ul. Pół­
nocne! 4, w w y t w ó r n i swet rów H. W-
"aktora — mieści sie 
technika okręgowego komitetu K.P.P. 

Nad posesja, a specjalnie nad po­
mieszczeniem Faktora, roztoczyl i w y ­
w iadowcy piątej b rygady ścisłą obser­
wację. W dniu 4 lipca w y w i a d o w c y u j ­
rzeli wchodzącego do lokalu Faktora 
Abrama Wintera — . znanego działacza 
komunistycznego. Tego samego dnia 
do lokalu Faktora p rzyby l i Sienicka i 
Rafałowjcz — oboje również znani po­
licji pol i tycznej czynni komuniści. Na­
stępnego dnia w y w i a d o w c y widzie l i 
Wintera, jak z domu przy ul. Północnej 
przenosił maszynę do pisania na ul . 

Piłsudskiego. Towarzyszy ła mu młoda 
jakaś dziewczyna, k tóre j jednak ująć 
sie nie udało. Dalej obserwacje nad 
Winterem u jawni ły , iż zakupił on pa­
pier w sklepie przy ul. Pomorskie j 13 j 
że zaniósł go p rzy pomocy Rafałowicza 
i Sienickiej znów do Faktora. 

18 lipca w y w i a d o w c y obserwowal i 

przez dłuższy czas wszystk ich niemal 
oskarżonych. Podsądni wychodz i l i i 
wchodzi l i k i lkakrotn ie d odomu p rzy 
ul. Północnej, znosząc do Faktora naj­
rozmaitszej wielkości paczki. Ody po 
pierwszej w nocy w y w i a d o w c y w k r o 
czyl i do lokalu techniki, zastali zajętych 
układaniem i odbijaniem odezw: Rafa­
ł ow icza, Sienicka i Win tera . Rewiz ja 
dała rezultaty w postaci ca łych stosów 
najrozmaitszych odezw: do robotn ików 
ki lku fabryk łódzkich, wezwań do st ra j ­
ku i t. p. Prócz tego znalazł sie zapas 
farb, p rzyborów do powielania i t. p. 

W chwi l i , gdy w y w i a d o w c y l iczy l i 
i segregowali dowody rzeczowe, oko­
ło godziny drugiej p rzyby ł do lokalu 
Faktor. Faktor udawał, że nie zna trój­
ki zat rzymanych. 

Wreszcie ostatni z oskarżonych, 
Steinman. za t rzymany został dopiero 
30 lipca. Został on rozpoznany jako ten 
osobnik, k tó r y k i lkakrotnie w ciągu l ip­
ca spotykał sio z Rafałowiczem. 

Oskarżeni n!e przyznal i sie do w iny . 
Rafałowicz oświadczył sądowi, że pra­
cował w technice jedynie w celach za­
robkowych. gdy;\ miał dostać za pracę 
5 z łotych. Win te r podał, że znalazł się 
przypadkowo w mieszkaniu Faktora. 
Faktor — że odnajął na lato pomiesz­
czenie oskarżonym, nie interesując się 
tem, co zamierzają robić w jego lokalu. 
Steinman wreszcie zeznał, że nie ma z 
całą sprawą, nic wspólnego. 

Przewód sądowy w stosunku do 4 
pierwszych oskarżonych potwierdz i ł 
słuszność s tawianych im w akcie Oskar 
żenią zarzutów. 

Sąd skazał Rafałowicza na t rzy la­
ta, Sienicka na dwa, Win tera na pół tora 
roku i Faktora na rok więzienia. Stein­
man został uniewinniony. 

przeznaczył pewną sumę pieniędzy na 
to, aby wygrała jego klacz. Przekupio­
no w tym celu chłopców stajennych, Ja 
na Grudę, Zygmuata Lewandowskiego i 
jeźdźca Władysława Gibka. Przekupie­
nie nastąpiło za pośrednictwem Bole­
sława Grudy. Cały bieg był „robiony" 
1 Gibek oraz Lewandowski poprowa­
dzili bardzo ostro wyścig „na zarżnię­
cie", skutkiem czego ich kopie wkrótce 
wyczerpały się i na finiszu nie mogły już 
odegrać żadnej roli, pozwalając wygrać 
dosiadanej prze: Jana Giudę klaczy 
„La Sausee". 

Rakower wygrał wówczas znaczną 
sumę pieniędzy, a pozatem otrzymał od 
Towarzystwa Zach>,iy nagrodę w wy­
sokości 1600 zł., choć klaiz na nagrodę 
nie zasługiwała. 

Dziś w sadzie okręgowym odbywa 
się proces o oszustwa wyścigowe Rako­
wera, wspólnika jego Juljusza Ukraiń-
czyka oraz sześciu chłopców stajen­
nych. 

Na świadków powołano 35 osób z 
zarządem Towarzystwa Zachęty na 
czele. 

Ambasador Chłapow­
ski u min. Barthou. 

Paryż , 4 kwie tn ia 
Minister Barthou przyjął dziś amba­

sadora R. P. Chłapowskiego. 

Hydroplan wojskowy 
wpadł do Sekwany 

Paryż, 4 kwietnia- (PAT) . 
Wczora j wieczorem w Ablon pod 

Paryżem -wpadł do Sekwany hydroplan 
wo jskowy. Lotn ik i mechanik wysz l i z 
wypadku bez szwanku. Pasażer, kontr­
admirał Mar t in , zastępca szefa sztabu 
francuskich sił lotniczych, utonął. 
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Dr. mcci 
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CHOROBY DZIECI 

Nr. teł. 228-82. 
0 r*yjmule od 5—6 pp. 

JL M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZftDZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

Ul i*.%zu' nosa, gardła i krtani 
f p i o t r k o w s k a N& 1 6 4 
i| teł, 125-26 

Przyjmuje od 4 do 8 wlecą. 

przyjmują od 3—7 po poL 

Piotrkowska 51 
t e l e f . 121-23 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I 1 pół — 4, 6—9 wleoz, w nie­
dziele I święta ód 10—1 

Ceny l e c z n k o w e . 

ANGIELSKIEGO konwersacll l lltetatu 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front, co 
dziennie zastać od godz.. 4—7 po pol. 

OKAZJA1 3 poczL retuszowane 1.50 gr. 
tylko w zakładzie fotograficznym L. 
Laksa. Żeromskiego 84, dojazd tram­
wajami: 5, 6. 8. 0. 

KULTURALNY, przystojny, młody 
mężczyzna szuka zrozumienia kobiety 
Oferty sub „Przyjezdny". 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo niskich. * 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacj 1 szycie po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

ni, 16, III p. 

DZIWNE METODY KONKURENCJL 
Konkurencja nielojalna bezsprzeczni!© za­

sługuje na potępienie przez całe społeczeństwo. 
Z podobną nielojalną konkurencją spotyka odę 
jedna z polskich fabryk ostrzy do golenia 
POLONÓŻ, która powstała w m. maju 1931 r. 
i od początku używała litery „Z", jako znaku 
fabrycznego. 

Ponieważ w niczem o»lrza fabryki „POLO-
NOŻ" dłe ustępują ostrzom zagranicznym, w 
cenie zaś jest ogromna różnica, cieszą sic; wiec 
u mas dużeon i zasłużonem powodzeniem. Nic 
więc dziwnego, te powodzenie to było solą w 
dku zagranicznych konkurentów. 

Ażeby zgnębić polską placówkę, jedna z 
firm zagranicznych zarejestrowała w urzędzie 
patentowym 1932 r. literę „Z" jako swój znak 
lab ryczny i obecnie, po dwuletaiem. milczeniu 
wystąpiła przeciwko firmie „POLONOŻ" za nie­
prawne używanie znaku fabrycznego. 

W chwili pojawienia się na naszym rynku 
ostrzy „POLONOŻ" ceny zagranicznych wyno­
siły ca. najtańsze 25—30 gr. i najdroższe 75 gr. 
osa sztukę. Obecnie ostrza krajowe „POLONOŻ'' 
sprzedawane są w detalu najtańsze po 10 gr. 
za sztuki;, najdroższe od 25—30 gr. Biorąc pod 
uwagę, że obrót roczny 1933 T. fimmy „POLO­
NOŻ" wyriiżsł 350 tys. złotych, a ponieważ ce­
ny ostrzy zagranicznych były przeciętnie trzy­
krotnie droższe — wywędrowalo przeto z kra­
ju ca. 700 tys. złotych i to tylko za ostrza jed­
nej {zagranicznej firmy. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. telefon 167.45 

przyjmuje cyklmowame. drutowanie, 
froterowanie v*z sprzątanie biur, po. 
IM Czyszczeiie szvb 

Zagubione dokumenty 

LAKIERMIK-NALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

P I Ś M I E SZYLDÓW 
Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny). 

ADMINISTRATOR, energiczny pra 
wnlk przyjmie jeszcze kilka domów 
w administrację. Załatwia szybko i 
skutecznie sprawy skarbowe, sądo 

we, eksmisje. Referencje pierwszo 
rzędne. Oferty sub ..li. D." 

POSZUKUJE koncesji na handel wir. 
i wódek, jeśli możliwe od zaraz. Wia­
domość L('K1Ź, ul. Płocka C. m. 1. 

O. HOFSESS, ul. 28 p. Strzelców Ka­
niowskich 43, z,gubll kwit kaucyjny 
Eelektrowni Łódzkiej. — Nr. liczn. 
3538055/14859. 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Łódzkiej 
Elektrowni za Nr. 4187J od 19. 3. 
1927 r. na zl. .20. Jakób Gelberg, ul. 
Piotrkowska 51. 

U z d r o w i s k a 

WIŚNIOWA - GÓRA. Pensjonat inży-
nierowej Mi-ic (przy parku Lichten-
felda) poleca wygodne słoneczne,ład­
nie umeblowane pokoje. Przyjmujemy 

gości na święta bez uprzednich zamó­
wień. Ceny h. przystępne. Wiado­
mość na miejscu lub w Łodzi telefon 
!<!?-( 15. 27 
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DŹWIĘKOWY KINOTEATR 

„CORSO" 
ZIELONA 2/4. 

Początek w piątek, sobotę 1 nie­
dziele o godz. 12-ej. 

2-gi tydzień niebywałego powodzenia! 
h>!C 

W rolach głównych: , , 
JADZlA ANDRZEJEWSKA, niezapomnian a bohaterka sztuki „Dziewczęta w mundurkacii 
IRENA EICHLERÓWNA, najpopularniejsza odtwórczyni „Frl. Doktor". 
DOBIESŁAW DAMIĘCKI, czołowy amant ekranu polskiego. 

Wspaniała treść! — Artystyczna gra! 

zyciA 
Nadprogram: Po raz " P r \ « V t t * n m i \ 
Pierwszy w Łodzi! # » * V J » I » . I * J 1 1 1 1 * * 1 * T 1 

Wielki film z życia Dzikiego Zachodu. 
W rolach głównych: KEN MAYNAD 1 WILLIAM DESMOND 

Muzyka! — Życie! — Tempo! 

Dr. MED. 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Do akt Nr. Km. 383 1934 r. 
VI . 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego "w Ło­

dzi Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 kwietnia 1934 r. od godz. 
11-ej r. odbędzie się licytacja publicz­
na TUCHOMOICI w Łodzi, przy ul. Ce-
gielnianej Nr. 82, składających się z 
kredensu, stołu, 5 krzeseł, 1 fotela, ze 
gara, kozetki, fotela, sekretarki, bi­
blioteki, toaletki i szafy do rzeczy, 
oszacowanych na łączną sumę 700 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódi, dnia 29 marca 1934 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 632 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza,1 

że w dniu 9 kwietnia 1934 r. o godz, 
11 w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 
65 odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie: mebli, ma 
szyny do pisania m.: „Victorja", ksią 
żek i firanek, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 655, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 MARCA 1934 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1922 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 kwietnia 1934 r. o godz 
11 w Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 31 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: mebli i firanek, 
oszacowanych na łączną sumę złotych 

1,275, które można oglądać w dniu li 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 MARCA 1934 r. 
Komornik: St.JHJJJ<OWSKI. 

Do akt Nr. Km. 553 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-GO, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 10 kwietnia 1934 r. o godz 
13 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr 
37 odbędzie się publiczna licytacja 

ruchomości a mianowicie: maszyny do 
szycia i mebli, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 740, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 29 marca 1934 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 553 1934 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-1 

dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 kwietnia 1934 r. o godz. 
12 w Łodzi PRZY Zielonym Rynku Nr 
6 odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: mebli \ ma­
szyny do szycia, oszacowanych na 
łączną SUMĘ zł. 735, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
daźy w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 29 marca 1934 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

PIERWSZE OGŁOSZENIE. 

RADA ŁÓDZKIEGO BANKU DEPOZYTOWEGO 
SPÓŁKI AKCYJNEJ 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 27 
kwietnia 1934 r. o godz. 12 w południe, odbędzie 
się w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 5 
XII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zatwierdzenie bilansu, rachunku zysków i 
strat za rok operacyjny 1933, oraz proto-
kulu Komisji Rewizyjnej. 

2. Zatwierdzenie podziału zysków. 
3. Zatwierdzenie budżetu wydatków na rok 

operacyjny 1934. 
4 Wybory do Rady 
5. Wybór Komisji Rewizyjnej. 
6. Wolne wnioski (bez uchwał). 
Pp. Akcionarjusze, reprezentujący conaj-

mniej 1/10 część kapitału zakładowego, mogą 
zgłosić do porządku obrad dodatkowe sprawy, 
jednakowoż nie później Jak na 14 dni przed ter­
minem Walnego Zgromadzenia, które będą za­
mieszczone w II Ogłoszeniu, które nastąpi w 
dniu 16 kwietnia 1934 roku. 

Uprawnienie do glosowania na Walnem Zgro 
madzeniu mają tylko ci pp. Akcjonariusze, któ­
rzy najpóźniej na 7 dni przed terminem Walne­
go Zgromadzenia, w godzinach urzędowych zło­
żą w Instytucji Centralnej w Łodzi lub w Oddzla 
łach Banku w Warszawie lub we Lwowie, swo­
je akcje, względnie świadectwa tymczasowe 
bądź też kwity depozytowe lub zastawowe in-
stytucyj kredytowych. Narówni z akcjami 
przyjmuje się również dowody depozytowe lub 
zastawowe Banków: The Anglo - Palestine 
Bank, Ltd. i Lloyds Bank, Ltd. w Londynie. 

Pełnomocnictwa do glosowania winne być 
przedłożone władzom Banku najpóźniej na 4 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia. 

O ile powyższe Walne Zgromadzenie w wy­
znaczonym wyżei terminie i miejsou nie dojdzie 
z jakichkolwiekbądź względów do skutku, to 
powyższe Walne Zgromadzenie odbędzie się, 
bez względu na ilość reprezentowanych akcyj, 
w drugim terminie, w tymże miejscu i dniu o 
godzinie 6 popołudniu. 

pi „Femina" N O W O O T W O R Z O N A 
P R A C O W N I A SUKIEN 

poleca najnowsze modele wiosenne 
ZAMENHOFA 8, front, I piętro, 
(Alela Kościuszki 67) tel.117-49. 

I letnie 

9 

mmmmmmmMmmmmmmm 

W OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi postanowieniem z K 

dnia .30 marca 1934 r. w sprawie upadłości -ł 
Moszka-Nusyna i Sali Hcberów, postanowił prze 
dłużyć okres kuratorstwa do dnia 14 kwietnia 
1934 roku. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Wilhelm Lllker, adwokat. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 9 
kwietnia rb. o godz. 9 rano stawili się w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym przy ul. Dąbrowskiego 5 osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawicdli-
wiającemi ich wierzytelności w celu' wysłucha­
nia sprawozdania kuratora masy i wyboru kan­
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
Markus Halpern, Sędzia Handlowy. 

MIESZKANIA 
do wynajęcia dc 

Izie 3, 4 pokojowe, centralnJ ^ 
nic, wszelkie wygody. Wiado; Q | " 
I. 134-10 w godz. 14—15 i od 

w ogrodzie 3, 
ogrzewa 
mość tel. . 
20 lub na miejscu. Przyrodnicza 24-26 
(Kolonia Skarbowców). 30-2 

Choroby zwierząt 

POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany-
z wszelkiemi wygodami odnaimę. Ki*j 
lińskiego 44, m. 35. J 
POKÓJ w centrum z wygodami, te- s 

tefon, do wynajęcia jednej osobie ^ r a 

Wólczańska 62 m. 5 od 8 do 9 wicci' jycl] 
<y n 
Plik; 
nyc 
kom 
iekt 
syjs 

Vv 
mia 
dług 
Glr> 
ryki 
kreś 

(Specjalność — psy domowe) 
Lekarz medycyny 

weterynaryjnej 

M A. JKE1CH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT IB, 2 p. Tel. |75-77, 

Ceny lecznkowe. 

Posady 

Matki! 
ZAPLSUJOIO 
niemowlęta 
DO 

„Kupli lęka" 

« b » v « a K a r o l W U T K E 
rok z a ł ó ż . 1 8 6 5 

poleca 

Loka le 

6-cio POKOJOWE komfortowe miesz­
kanie w centrum miasta od zaraz iub 
od 1 lipca do oddania, telefon 149-32. 

•5 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 6 
I-sze piętro, front. 27 

I 
I 

w starodawnej solidnej jakości po 
niebywale zniżonych certach 

stołowe, sypialnie, gabinety,'salony 

o d zh 1*500*— 
Tapczany, leżanki patentowane, ka­
napy i fotele klubowe 

S p e c j a l n o ś c i ą m o j ą — m e b l e s t y l o w e 

C E G I E L N I A N A 4 2 T E L . 1 3 1 - 2 0 

I 

• 
Is tn ie jąca o d r o k u 1 8 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘB0W iKSSU, 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŻAD11EW1C1A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K Ó W -

S K I E J Na 1 6 4 , parter, Telefon >ft 127-83. 

Kupno i s p r z e d a ż ^ 
MASZYNY APRETUROWE do sprze 
dania. — Oferty do Republiki pod 
„I. B. O." 10 
DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

KUPIĘ 10 stolików marmurowych, 30|zetknlęcla zainteresowanych stron 
fotelików, lustro, konserwator do lo 
dów. Oferty z cenami pod „Cukier 
nla". 5 

KASĘ ogniotrwałą, nowego typu, w 
dobrym stanie kupię okazyjnie. Oferty 
do Republiki pod „K". 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nier* 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

mieszkanie 
Z wszelk iemi wygodami , 
słoneczne, w czystym domu 

poszukiwane 
od 15-go maja. 

Ofer ty sub. „Komorne" 

POSZUKIWANY pokój na biuro han 
dlowe, I piętro przy rodzinie ewentu­
alnie od gospodarza. Oferty „I. A." 

DO ODDANIA pokoi z osobnem wej 
śclem. Wiadomość Piotrkowska 85, u 
Bornsztajna. 7 

POSZUKIWANE 
MIESZKANIE 

3-pokojowe z wszelkiemi wygodami 
w nowym albo starym domu me wy­
żej II piętra, ew. od kwietnia lub lipca 

Oferty sub. „BBB". 

POTRZEBNA dziewczyna do wszystj 
kiego z dobrcmi referencjami. TraugUj 
ta 14, m.. 24. Zgłaszać się do godz. 1? 
w pol, i od 3 do 5 p. p. , • 
POSZUKUJE starszej . panienki d< U G 
kwiaciarni, która ma chęć nauczyć sit, 
tego fachu. Wiadomość w Redakcji.^,' 
MANICURZYSTKA potrzebna natycli; 
miast, pensja .zagwarantowana. „Leofl 
Pomorska 10. 
POWAŻNA instytucja przyjmie inteli' n •. 
gentnych, wymownych kilku panó* 1 WY 
Stała praca, pensja, prowizja. ZgtO' 01c,0 

szenia osobiste: 10—1, 3—5. SródmieJ*! Woj« 
ska 12, front II p., m. 4-a. 'Ą 
OSOBA do 2 dzieci poszukiwana o' j 
popołudnie. Wymagane kwalifikacja ' 
Sienkiewicza 18, m. 14, od 1—3.' J, P r Z V 
MŁODY człowiek z wykształcenie!* J eSZ( 
liandlowem szuka bezpłatnej ewentui rj. 
alnie za dopłatą praktyki w brani* 
mat. piśmiennych. Oferty „Branża'' 

na s e z o n w i o s e n n y 
poleca 

„HE1ENA" 
Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę 

•TlMlri c 

TllSt 
Pfyr 

Rozmai te 

i 
A] 

mini 
stor 

2 POKOJE z kuchnią, pokoik służbo­
wy z wszelkiemi wygodami do wyna­
jęcia. Magistracka 25, w nowym do­
mu. Wiadomość u dozorcy. 

ZARZĄD Tomaszowskiej Fabryki Sujono 
na „D. Bornstein" Spółka Akcyjna *L ' 
Tomaszowie - Mazowieckim zawiadfl^S-C 
mia p. p. Akcjonarjuszów, że zwnSO, ] 
czajne Walne Zgromadzenie odbędz'i;j C v . 
się w dniu 27 kwietnia 1934 r. o god*L y 

4-ej popołudniu w lokalu Zarządu aJ C z 

Tomaszowie - Mazowieckim przy ulljrZąrJ 
cy Prez. Wojciechowskiego Nr. 8 l<Jo\v 
następującym porządkiem dziennyntUg , 
1) Wybór przewodniczącego, 2) r o * L (

c l K 

patrzenie i zatwierdzenie sprawozd»r'arii 
nia, bilansu oraz rachunku zysków ilość 
strat za rok ubiegły 1933, 3) powzlCjtijn 
cie uchwały o rozdziale zyskó^U* 
względnie pokryciu strat. 4) kwitow*ru»V, 
nie władz spółki z wykonania przyprze 
nie obowiązków, 5) rozpatrzenie pr̂ JSia t 
liminarza budżetowego na rok 1932mP 

6) zmiana art. 6 statutu na brzmlenW.,/ 1 
Zarząd składa się z 4-ch osób, 7) w>" w cl: 
bór Zarządu oraz Rady Nadzorczej 
8) Wolne wnioski. ( 

K r 
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retarjat redakejt 127-24, 
„Renublika'' 68-148. 

— s a p — s i P niej 
referaty: mlejsK1 *CrC t 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gjr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
ii 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" I 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 GT. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie l — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr, aajmnlei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśrie redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranirzne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za rerrulnowy druk 

ogłoszeń AdminNtncia nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o . l"i 
wniesione będą najpóźniej w ciągu lygodn'} ^a, . 
od ukazania ale pierwszego ogłoszenia, 'jjjtznr 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzęo'^ 
ogłoszenia tej samej Jreści co pierwsze. *jj a 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treW^Ot] 
ogłoszenia nie upoważniała do iądania *wrofl i iy c i 

zapłaty lub powtórzenia eirloszenia. 

Za wydawcę: W y d a w n . ..Republika". Sp. z op;r. odp. Wacław Sn;rV*k{. Redaktor odp.Wacław Sniólski. Druk. .Republiki w Lodzi Piotrkowska 49 i 64 


